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Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kuklińsh:
OOŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobn "m drutiem.
fc* am y w  rub ryoe 20 ot.

od w leraza.

L w ów  19. października.
Centraliści znowu usiłują h i s t o r j a m i  

b e m a c k i e m i  zawichrzyć wszelkie pariameu- 
tarue stosunki austrjackie — dzisiaj czynią to 
znowu w sprawie j ę z y k o w e j .  Prawica żałuje 
mocno, że w d. 29. stycznia 1884. nie przyjęła 
wnioskn p. Grocholskiego, w czasie dyskusji nad 
projektem Wurmbranda, że według §. 11. kon­
stytucji sprawa ta  nie należy do kompetencji Ra- 
dy państwa, zaczem już by i p. Scharschmid nie 
nie mógł był wnieść swego projektu. Wszelako od­
rzuciwszy projekt Wurmbranda, Izba powinna by­
ła w r. z. wprost przy pierwszeui czytaniu po­
grzebać projekt Scharschmida, t. j. nie odesłać 
go do żadnej komisji. Ale p. Grocnolski chory ba­
wił wówczas w Abbazji a Słouieńcy w marnej na­
dziei, że przy tym projekcie coś si^ przecie dla 
ich języka okroi, oświadczyli się zs odesłaniem pro­
jektu do komisji, a większość prawicy, mimo ener­
gicznego oporu Czechów, także za tein odesłaniem 
głosowała. I  bardzo tego żałuje.

Nawet w klubie czeskim zamąć ły się stc 
suuki w skutek projektu Scharschmida. D. 15. b. 
m. przez trzy godziny naradzał się n a i tą spra­
wą. Co do samej treści projektu, wszyscy zgodnie 
nznali, że chodzi w nim nie o przeprowadzenie, 
ale o naruszenie artyknłn konstytucji, ustanawia­
jącego równouprawnienie, ale pod względem for- 
ualnym tak się zdania różniły, że klub członkom 

swoim w komisji językowej dał znpelną swobodę 
postępowania, oświadczając tylko, że im „w zu­
pełności ufa.“

Czesi ogółem dążą do tego, aby komisja 
wniosła przejście do porządku dziennego nad pro­
jektem  Scharschmida. Ale rzeczą to będzie nie­
możliwą, akoro p. Clam-Martinic w komisj. języ­
kowej następujący wniosek postawił: „Komisja
wybierze referenta i poleci mu, aby zbadał i wy­
jaśnił, na których polach i w jakim zakresie wy­
dawanie przepisów co do używania języków kra­
jowych w szkole, urzędzie i sądzie, mocą istnie­
jących norm prawnych z jednej strony do kompe­
tencji rządu, a z drugiej do kompetencji ustawo­
dawstwa krajowego należy; i zual z tego komisji 
sprawę*.

Oświadczenia hr. T a a f f e g o  do sądowni­
czego o k ó l n i k a  m i n i s t r a  F r a ż a k a  budzą 
pewną nieufność na prawicy; zdaniem jej nini- 
ster prezydent zbyt wielkie prerogatywy co do ję ­
zyka w urzędowauiu przywłaszcza każdoczesnema 
rządowi. Słowieńcy zaś są wielce niezadowoleni z 
•świadczenie hr. Taaffego w komisji językowej, że 
ed urzędników w Styrji nie będzie nigdy żądał 
znajomości innego języka prócz niemieckiego.

powodu ciągłych napaści centralistycznych 
na okólnik dr. Prażaka cytuje Stara Presse roz­
porządzenie byłego m inistra sprawiedliwości H erb­
sta o języku urzędowym w sądach galicyjskich — 
Politik  zaś wykazuje, że dr. Russ w swojej bro­
szurze z r. 1884 pod nap. „Spór językowy w 
Austrji* wnoził celem załatwienia sprawy jer^ko- 
wej to samo, co dr. Prażak w swoim okólniku 
2 rządził, — a nadto wykazuje, że nawet dr. 
Knotz, arcywióg języka czeskiego, jako aawozat 
prowadzi procesa po czeskn.

O pracach k o m i s j i  k o l o n i z a c y j n e j  
piszą z Poznauia do Koln. Ztg., iż podczas gdy 
w sierpniu zakupno dóbr było głównym przed­
miotem narad komisji, obecnie zajętą jest ona 
głównie sprawą kolonizacji samej. We wszystkich 
wtajemniczonych kołach panuje przekonania, że 
komisja postępowała dotąd z jak największą oglę­
dnością i pracowała z jak najlepszym skutkiem. 
W postępowych organach rozpowszechnione zdanie, 
iż komisję zakupywała majątki za drogo, upada 
samo przez się, gdy się porówna zapłacone przez 
komisją ceny z taksą landszaftową. Tak np. taksa 
RyńBka, dokonana przed kilku laty, wynosiła
2,800.000 marek, a komisja zapłaciła za ten ma- 
ątek tylko 2,200.000. Co się zaś tyczy Łubowa, 

to ludzie fachowi ntrzymują, iż możnaby mająte 
ten odprzedać za 100—150.000 marek odstępne­
go. Post zaś pisze, że komisja kolouizacyjna przy-

3 £ o s s ó t x t .

(Ciąg dalszy).

III.
(P .K .)  Aż do Słobody Rungurskiej jechało 

? fłQtazją, jak ongi za Olbrachta na Wołoszę, 
ylko w Fecąeniżynie Szczepanowskim duch polski 
istauowił eiq aa(} jg^uym z dziwów nowoczesnych 
zdumiewa się naj  8amym 80bą, czego to jeszcze 
[ąk zdolny. Duchy i ywe, podniesione, świeżem 

órskiem powietrzem pobudzone, drażnił zawór 
otliuy kopalnianej, z której kilka wież jakby na- 
myślnie wabiło chorągiewkami. Obaczyć cory- 
hlej to gniazdo baśni stworzonych i niestworzo- 
ych, z którego tylko stuk maszyn i gruby gwizd, 
ikby lokomotyw pociągu pospiesznego dola rwał! 
lwie bramy, aśniejące z pod zieleni i chorągie- 
rek napisami, jedna wszechgórniczem i wszech- 
olskiem „Szczęść Boże,* druga staropolskiem go- 
podarskiem „witajcie !• — szeroko stały otworem 
u zaczarowanej kotlfnie, można też było się 
rzemkn t  bokami — ale u wstępu do Słobody 
tungurs j ej  ashawiły drogę kilka z owych potęg, 
;tórem Slobóda lungurska jest tern, czem jest, 

w niej Polacy są tern, czem są: rygor, kar- 
ośe i ład.

Jeden z oficjalistów — postać, którąby uści- 
kał Kossak, jakby żywcem z dawnych kresów 
topowych przeniesiona — gromadził nadciągające 
mfce przybyszów, aż wszyscy jednym zastępem 
uszyć będą mogli. Prośba była uprzejmą, ale 
kutkowała jak rozkaz dobitny. Ledwo ten i j «v 
i przybyłych, ten i ów z czekającej za bramami 
zeszy kopalników wyciągnęli ku sobie ręce i 
•rzedniejsi dr. Mikołaja Fedorowicza otoczyli.

gotowuje obszerny meinorjał dla sejmu. Szybkie 
zakupno majątków w Poznańskiem i Prusach Za­
chodnich zajmowało dotąd tak bardzo komisję, że 
na ostatniem swem posiedzeniu nie mogła ukoń­
czyć obrad nad programem kolouizacyjnym. Pro­
gram ten będzie przeto przedmiotem obrad na 
uajbliższem posiedzeniu komisji.

Ubytek ziemi polskiej, który już dotąd prze 
szedł w posiadanie komisji kolonizacyjnej, jest 
zastraszającym. Około sześć milionów marek wy­
dano już na te zakupna. I tak sprzedali:

Hr. M y c i e l s c y  i M o s z c z e ń s c y  do­
bra ŻołęJowe z folwarkami Jagodowo, Nekla, Dą­
browo i Zdroje, położone w powiecie bydgoskim, 
obejmujące ogółem 3.985 hektarów, za sumę 
1,000.000 marek. Hr. Ł u b i e ń s c y  dobra rycer­
skie Wolniki i Paruszka, położoue w powiecie 
poznańskim, za Buuię 228.000 marek. H r. M i ą- 
c z y ń s k i uobra Pawłowo, położone w powiecie 
poznańskim, za sumę 850.000 marek. P. N e y- 
m a n dobra Sąchowe, położone w powiecie krob- 
skim, obejmujące 499 hektarów, za sumę 380.000 
ir*rek. P. W y b i c k i  dobra Niewierze, obejmu­
jące 2 000 morgów, położone w powiecie brodni­
ckim. Hr. z S o b i e r a j  s k i c h  B n i ń s k a  do­
bra Żeruiki, położone w powiecie wągrówieckim, 
obejmujące 1.800 morgów, za sumę 275.400 ma­
rek. Hr. Józef M i e l ż y ń s k i  z Miłosławia, ma­
jątek Ryńsk, w obwodzie toruńskim położony, za 
ceuę 2,200.000 marek. P. K r u s z y ń s k i  dobra 
Sokolnik w powiacie gnieźnieńskim

Świeżo donosi Orędownik z powiatu gnie­
źnieńskiego, że Świniary, Świniarki i Imielinek, 
własność pana Malczewskiego, idą na s p r z e d a ż  
n a  k o l o n i z a c j ę ,  że Jaroszewo i Micbalcza 
(właścicielami są pp. Katerle młodszy i starszy) 
ten lam los oczekuje i że p. Kaczkowski zamie­
rza sprzedać Mierzawo.

W Wożnikach gospodarz Przybylsk ustąpił 
już miejsca koloniście Niemcowi, a w Napoleono­
wie 4 gospodarzy zamierza sprzedać swe grunta 
na kolonizację.

Wi _ więc, że w akcji przeciwnej każda 
chwila staje się drogą.

O Churchilln, o którym tak gwałtownie 
wpierano w czytelusów gazet, że podróżnje tylko 
dla przyjemności, donoszą obecnie, że miał w Ber­
linie i Wiedniu przedłożyć pozytywny projnkt ali­
ansu, który jednak ani w stolicy Niemiec ani 
w stolicy Austrji nie został przyjęty. Pobyt Chur­
chilla we Wiedniu, łącznie z ministrem wojny 
Smithem, miał także stać w związku ze sprawą 
reorganizacji armii angielskiej.

Między fraucnskiemi c y w i l n e m i  a w o j- 
s k o w e m i  w ł a d z a m i  w Tonkinie panuje 
niezadowolenie, jak stwierdzają najświeższe depe­
sze. Do Boulangera i Aubego nadchodzą codzien­
nie liczne skargi oficerów armii lądowej i m ary­
narki, w których wojskowi żalą się na bezwzglę­
dne postępowanie władz cywilnych. Dowódca kor­
pusu ekspedycyjnego Jam ont podał się ao dymi­
sji, gdyż trudno mu działać zgodnie z ministrem 
rezydentem Pawłem Bortem. Także i iuui oficerowie 
jeneralnego sztabu, jak n. p. Mouslun, domagają 
się przeniesienia do Francji, gdyż nie mogą się 
pogodzić ze stanowiskiem Berta

Sprawa bułgarska.
Korespondent Ceasu z Warny donosi, że 

1  tam i w Szumh spotkał Kaulbarsa taki sam 
zawód jak i w Ruszczuku. Zwolennicy rządu i 
opozycjoniści przeciw Rosji okazali się silniejsi 
od z rolenników Caukowa. W Szumli wyszła za 
miasto naprzeciw jenerała deputacja z 1500 ludzi 
z zapewnieniami wierności dla rejencji, a gdy jej 
jenerał wysłuchać nie chciał, wręczyła mu pó­
źniej przez tyleż osób podpisany adres, oświad­
czający się za rejeneją i niepodległością Bułgarji. 
Oficero ie w Szumli zachowali się taksamo jak 
w Kuszcznkn; żaden nie chciał się nawet widzieć 
z jenerałem, co tem ważniejsze, że na Szumię 
najwięcej czono, a załogę jej już poprzednio ku­
szono. r

Nareszcie wszystko już było w ordynku 
muzyka ucichła, i pod pierwszą bramą wó czy 
burmistrz slobodzko-rungurski, p. Z«non Le icki, 
powitał gości sordeczną przemową, której główną 
osnową bvlo wielkie hasło : „Praca jest podwaliną 
naszej przyszłości!* i zakończył: „Niech żyją te ­
chnicy polscy!* Zabrzmiało: „Jeszcze Polska me 
zginęła!* — odpowiedział p. Urbanowski; poczem 
dr. Fedorowicz z głębokiem przeje r u się i po­
wagą wskazał na znaczenie, jakie dla kraju mają 
kopalnie ruugurskie. Więc przy odgłosie kapeli 
ruszono uaprzód zakrętem drogi, aż się nag e cała 
odsłoniła kotlina, wokół jak krater zamknięta.

IH ok  lukiem ją przecina. Strona lewa jest 
wklęsła ak misa, i z przodu pokryta willami i 
gdzieniegdzie wieżami szybów, a zresztą przeważnie 
polem, i uwieńczona lasem. — Dalej wzdłuż po­
toku wzuoszą się willo, domy, dwa niezwykłe re- 
zerwoary, warstaty i szereg wieżyc szybowyc . 
Główne zaś kopalń siedlisko wybiegło i pokryło 
wzgórek, staczający się od lesistego grzbietu nakształt 
pólkopuły w zagłębienie łuka potokowego. Na nim 
to stroszy się cały las drewnianych wieżyc szy­
bowych.

Podobne z pozoru do tryangułów pomiaro­
wych, w trójkąt lub czworobok zbudowaue, i ca^e 
lub tylko częściowo obite, mają one k ritką  i nizką 
szopę kolo siebie, a przymocowane są do ziemi 
jak namioty linami żelaznemi. Pod wieżą znajduje 
się tak zwany szyb — wiercony w głąb otwór, 
z którego nafta wypływa zapomocą pompy, pom­
azanej maszyną parową. Ta maszyna znajduje się 

dale'10 — i oddaje ruch kilku naraz 
p pom, sznurami albo linami żelaznemi, które 
idą ponad ziemią Wzdłuż tych transmisyj 
zatknięte koły są połączone sznurem, z którego 
spuszczają się w aół szn .ry  krótkie, i transmisje 
utrzymują w powietrzu, aby s ę o ziemię nie ta r­
ła. Najgrubsze liny, to rury, któremi ropa w dół 
do rezerwoarów schodzi. Reszta grantu naga gli­
niasta lub kamienna, skopana, ścieżkami podepta-

W Warnie przyjmowało Kaulbarsa około 40 
ludzi na dworcu, lecz między nimi było dwuna­
stu poddanych rosyjskich, a reszta zbieranina z 
całego świata. Głównym aranżerem tego przyję­
cia był p. Jarm olińsk ij, dawniej mieszkaniec 
Odessy, który zbiegł tu, ścig»ny listam i gończemi 
rosyjskiemi za fałszerstwo banknotów. Jenerał 
stanął w konsulacie rosyjskim, z którego przez 
cały dzień nie wychodził wcale. Przychodziły do 
niego następnie deputacje, lecz przeciw nielicznej, 
która zapewniała Kau barsa o uczuciach poddań- 
czycb dla Rosji, demonstrowała inna, liczniejsza, 
która demonstrowała okrzykami: „niech żyje Ro­
sja, niech żyje niepodległość B nłgarji!“

Te demonstracje były tak liczne i uprzy­
krzone, że jenerał prosił nareszcie, aby mu dano 
straż z żandarmów i nie wpaszczauo nikogo z 
konsulatu.

Z Warny wyjechał Kaulbars osobuym, dro­
go zapłaconym pociągiem d. 13. bm. popołudniu 
do Ruszcznka, i zaoewniał, że ztamtąd uda się w 
dalszą podróż do Tirnowy i Filipopola

Inaczej zapewniają ostatnie telegramy dzien­
ników wiedeńskich. Twierdzą one, że Kaulbars 
spodziewanym jest w Petersburgu w najbliższych 
dniach.

Prywatny lisi z Petersburga, który otrzy­
mała redakcja Tageblattu berlińskiego, twierdzi, 
iż tam nieodmiennie mniemają, że ks. Aleksan­
der posiada w Berlinie kogoś, który go silnie po­
piera, co też czyni możliwym jego powrót. Po­
wrót ten byłby niezawodnym, gdyby w Berlinie 
zawarły się pewne oczy, zwłaszcza, że Bułgarzy 
umieją opróżnić tron. Temps dowiaduje się na­
tomiast, że Rosja przystąpiłaby do okupacji Buł­
garji, gdyby bułgarskie zgromadzenie narodowe 
uchwaliło bodaj tylko manifestację na rzecz księ­
cia Aleksandra B attenberga; taką bowiem mani­
festację uważałby car za osobistą obrazę.

W miejsce Karawetowa, który stracił cał­
kiem wiarę u Bułgarów, ma być R°, osławów mia­
nowany trzecim członkiem rejencji.

St. Petersb. Wiedom. piszs : „Rosja nie 
uznała bezwarunkowego zjednoczenia Bułgarji 
z Rumelią wschodnią i uie potrzebuje dziś śpie­
szyć z podobnem uznaniem. Dopóki Bnlgarja przed­
stawia jednostkę polityczną, wrogą dla Rosji, nie 
leży w interesach tej ostatniej przyczyniać się do 
jej wzrostu i wzmocn^nia; Przymusowe zjedno­
czenie w drodze przewrotu & 3. 6 (18.) września 
r. z. Rosja ma prawo uważać za pogwałcenie 
trak tatu  berlińskiego, s z k ó d . d l a  jej interesów. 
Na gruncie owego traktatu rząd rosyjski posiada 
zupełną podstawę do wymagania, ażeby zjedno­
czenie uczyniono zależnem od warunków, ua kon- 
fereucji w Konstantynopola określonych, a w prze­
ciwnym razie do zażądania pewnej kompensaty, 
u. p. dołączenia Warny z okręgiem do Rosji, aże­
by mogła tam urządzić swój oort wojenny i tw ier­
dzę dla stałej załogi, lab odstąpienia państwu ro ­
syjskiemu jednej z wysp, które zamykają .zejście 
do Helespoutu, przyczem cieśniny winny być uzna- 
nemi za otwarte dla żeglugi rosyjskich statków 
wojennych.

Kwestja, tak postawiona, wywoła bezwątpie- 
uia najżywszy protest ze strony mocarstw euro­
pejskich,— w każdym razie atoli pożyteczniej jest 
pomówić z mocarstwami, niż ze Stambułowem i 
Mutkurowem.“

Korespondencje „Gaz. Narod“.
R zym  d. 15. października.

( K . )  Przechodząc przez ulicę Kwirynału 
zajrzałem wczoraj umyślnie do pojezuickiego no­
wicjatu św. Jędrzeja, i przeraziłem się widokiem, 
jaki się nagle oczom moim ukazał: azieło zbu­
rzenia od kilku dni już się zaczęło. Wewnętrzne 
zabudowania otaczające ogród nowicjatu, szczątek 
tylko dawnego ogrodu, po którym święty Stanisław 
Kostka się przechadzał, patrząc na bazylikę N.

P. Większej, już leżą w gruzach. Kupy kamieni 
i rumu zawaliły mirtowe chodniki i grzędy, i ła ­
mią stare pomarańczowe drzewa więcej niż stu­
letnie. Fontanna, w której Stanisław chłodził pierś 
rozgorzałą żarem miłości Bożej, dziś jutro zni­
knie. Kilka ścian jnż runęło, i widać tylko je ­
szcze z ogrodu trzy okna o drobnych w ołów o- 
prawnych szybach, sięgające XVI. stulecia, które 
należą do mieszkania kasztelanie* zakroczym­
skiego. Jeszcze parę nderzeń łomn, a święta pa­
miątka na wieki zniknie... Mówią, że do kró­
lewskiego trouu nadeszły adresy z Polski wsta­
wiające się za celą św. Stanisława. Jeżeli ta  po­
głoska jest prawdziwą, to potrzeba ab j skutek 
tych adresów był doraźnym i natychmiastowym, 
inaczej bowiem zapóźno będzie... Jak  wam jnż 
wiadomo, sprawa była na jak najlepszej drodze; 
król proszony przez siostrę swą, pobożną księżnę 
Klotyldę, chciał pokoje św. Stanisława ocalić; ale 
wszczęła się z nienacka nieszczęsna agitacja anty- 
klerykalna, wywołana nowemi rozporządzeniami 
papieża, nieusprawiedliwionemi żadną nową rządu 
włoskiego zaczepką. Owszem wszystko, co się 
teraz dzieje, to jest wiece przeciw papieztwu, 
wypędzanie zakonnic w Neapolu, rozjątrzenie libe­
ralnej publiczności i prasy, są tylko następstwem 
zaczepnych kroków Watykanu, przywrócenia da­
wnych przywilejów jezuitom, zakazu nczynionego 
włoskiemu narodowi obierania posłów do narodo­
wego parlamentn, odebrania wszelkiego ju s  p a -  
tronatus królowi, itd.

Król, jako monarcha ściśle konstytucyjny, mu­
szący się we wszystkimi stosować do opinji na­
rodu, nic a nic jnż dziś nczynić nie może ani 
dla- papieża, ani dla żadnego kardynała, ani na­
wet dla pobożnej siostry swojej, która nie cieszy 
się sympatją swoich ziomków: jedynie przez 
wzgląd dla Polaków może jeszcze ocalić ich hi­
storyczny i narodowy zabytek, pomijając tę uie- 
fortnnuą okoliczność, że Stanisław Kostka był je- 
zn itą ; może jednem skinieniem wstrzymać łom, 
który już ściany klasztoru św. Jędrzeja od dni 
kilku walić począł: ale czy to zechce nczynić? 
czy Polacy będą mieli dość wpływu na monarchę 
zjednoczonych Włoch?... Za dai kilka, za tydzień 
najdłużej pokoje świętego Stanisława Kostki staną 
się stosem grnzów, albo skutkiem adresów z Pol­
ski ocalone zostaną stanowczo...

Tymczasem dyplomatyczne rokowania W a­
tykanu szczęśliwie postępują: podpisany został 
między kardynałem Jacobinim sekretarzem stann, 
który ma się nierównie lepiej, a p. Janem Snn- 
decziczem, Dełnomocnikiem księcia Nikity, kon­
kordat między Stolicą św. a Czarnogórą. Skut­
kiem tego podpisania książę N ikita dostał wielką 
wstęgę Pinsowego orderu, a m inister spraw za­
granicznych w Cetyni, sekretarz jeneralny i pc- 
mieniony p. Snndeczicz otrzymali wszyscy trzej 
wielką wstęgo orderu św. Grzegorza. Po raz to 
pierwszy widzimy prawosławnych obdarzonych pa- 
pieskiemi orderami. Nigdy nic podobnego za da­
wniejszych papieży i za Pinsa IX, nie widziano. 
Papież-król, kiedy nim był jeszcze — nie 
przestawał być najwyższym pasterzem we wszyst­
kich stosunkach swoich z obcemi dworami i rzą­
dami; nie działał nigdy jako czysto świecki mo­
narcha niezwiązany względami kościeluemi, jak 
to dziś bywa, kiedy to ziemskie królestwo czysto 
honorowem się stało.

Prasa włoska bez różnicy odcieni polity­
cznych jednomyślnie się oświadcza przeciwko je ­
nerałowi Kanlbarsowi i bezwstydnej moskiewskiej 
polityce w Bułgarji. W rządowych sferach wojnę 
za nieuchronną poczytują. Mówią, że hr. Łndolf, 
ambasador austrjacki przed dwoma dniami nrzędo- 
wnie zażądał zbrojnej pomocy włoskiej na wypa" 
dek dość prawdopodobnej wojny z Moskalami, i 
że hr. de Robilant, m inister spraw zagranicznych 
przyjął tę propozycję w zasadzie. W  razie wojny 
par .ment będzie wcześniej zwołany. Komisja 
wojskowa, na czele której znajduje się jenerał Cc- 
senz, skwapliwie się zajmuje poprawą artylerji i 
jazdy. Cala flota włoska się zbroi. Dzienniki tu­
tejsze coraz gęściej się odzywają z tem, że nie 
ma innego sposobu położenia tamy wylewowi mo­
skiewskiego despotyzmu i barbarzyństwa na ncy- 
wilizowauy świat, oprócz odbudowania potężnej 
Polski. Ukazała się tutaj mała bistorja polska dla

ludu, sprzedająca się na plac 4ch rzymskich po 15 
centymów. — p UepreGs, naczelnik rządu wraca 
d. 18. b. m. {królestwo udadzą się w tych diiach 
z Monzy do Florencji, i wrócą do Rzymu pierw­
szych dni listopada, z powodu naglącej sytuacji 
zagranicznej.

Bankructwo pansiawizmu.
(S )  Nowoje Wretnia, ofgan szowinistów ro­

syjskich, mniej wpływowy i poważny aniżeli Mo- 
skouiskija Viedomosti Katkowa, ale za to więcej 
wichrzycielev i i bezczelny, zaczyna jnż z „uczu­
ciem trwogi* patrzeć w przyszłość. Wobec wyzy­
wającego kunun. z jakim  p. Snworin wysyłał 
Kaulbarsa do Bułgarji, lam ent jego dzisiejszy 
wywiera wrażenie przedewszystkiem komiczne. 
„Chłopi — woła N. Wretnia z oburzeniem, go- 
dnem osobnego patentu — zawsze są gorsi od 
pana, a Battenberg był lepszy aniżeli jego kre­
atury. Kanlbars byłby miał powod2;euie z panem 
a nie miał go z cbłopem.* I  w długiej tyradzie 
zastanawia sie pismo, dlaczego ten chłop bułgar­
ski cierniem a n:e wawrzynem uwieńczył Kaul­
barsa i dlaczego teu n'jszczęśliwy Kaulbars w 
obliczu całej Europy przedstawił się w postaci 
komika operetkowego, który stereotypowo wygła­
sza swoje „W  imię cara* apotein z patosem zni­
ka ze sceny wyszydzony.

To pytauie dziennika rosyjskiego, pełne za­
wodu, bolu i złości, powinno doprowadzić do re­
fleksji, bardzo smutnej przedewszystkiem dla ko­
ryfeuszów pansiawizmu.

Bo kim-że jest ten Kaulbars? Jest on dzie­
siątym' w rzedau onych apostołów buty panrosyj- 
skiej, którzy od r. 1879 na szczytach Bałkann w 
szlifach jeneralskich w imię „testamentu Piotra 
Wielkiego* uczyli Bułgarów rozumu. Poprzedziła 
go cała l ita n ia : Szepelow, Ehrenroth, Remlingeu, 
Kryłow, Stepanow Popow, Sobolew, Kanlbars L, 
Chyłkow i Nabokow — a obok tych sałdatów głu­
pich a brutalnych, dyplomaci mizernej miary, wiel­
cy Indzie do małych interesów : Dawidów, Ku-
mani, Chitrowo i Jonin, robili wszystko, aby przy­
gotować fiasco Kanlbarsowi II.

Nie będziemy powtarzać protokołu krzywd, 
jakie na karkach ludu bułgarskiego wypiętnowała 
ta siedmioletnia protekcja rosyjska, wyuzdana, 
żarłoczna, cyniczna. Orły oswobodzenia przekształ­
ciły się w wampiró'. grabieży a plemię spraco­
wane, w 500-letuiej niewoli wynędzniałe, z prze­
rażeniem zaczęło patrzeć na tę „miłość słowiań- 
ską“, która zeszła do uiego z chłodnych brzegów 
Newy. „Na widok kuuta i bagnetu — powiada 
Sem m er, jeden z publicystów tej epoki — już 
w 4. rokn po ewakuacji było popnlarnem w Bnł­
garji, zaciśnięte pięści zwracać kn północy.*

Wszakże w całym tym zwrocie w opinji na­
rodu było pewne stopniowanie. Jeszcze w r. 1881 
mógł Chitrowo z ekwipażu wygłaszać ewanielję 
carską, a cła my omal że na Kolana nie padały, 
jak przed zesłańcem Doga. Jeszcze w r. 1883. 
mogli Sobolew i Kaulbars I. drwić w oczy depu- 
tacji narodn, a ona stała przed uimi w korut i 
nikczemnej postaci. Ale dziś już m ajestat carski, 
imię jego, stało się mimo pozorów uszanowania 
czczą marą, dźwiękiem pnstym w Sofii, i może 
nie bez racji doniósł jeden z dzienników angiel­
skich, że władca Rosji cierpi znown na bezsenność 
i że zamiast nihilisty, przed rozdrażo'oną wyo­
braźnią st-ije mu teraz Bnłgar, o woluość walczący.

Więc cóż to znaczy? To oznacza b a n k r u c ­
t w o  p a n s i a w i z m u  r o s y j s k i e g o  n a  
Bf t ł  k a n i e .  To jes t upadkiem idei z k mstwa 
wysnutej i pieczętnjącej się tyranią. To jest i zo­
stanie znamieniem wielkiej reakcji, wielkiego 
nmysłi r przekształcenia, chociażby nawet jutro 
błysnęły bagnety rosyjskie nad głowami narodu, 
który wydał wojnę polityce gwałtu i przemocy. 
Bo gdzież na B&łkanie jest ten sztandar Pogodina 
i Katkowa w obecnej chwili? W Serbji ? Ta jest 
prawie w&z&lem Austrji. Więc chyba tylko ua 
dworze Nykity czarnogórskiego, którego córki ży­
wią się w Petersburgu.

Od niepamiętnych czasów Rosja robotą kreta 
ryłu w Sio riańszczyźnie. I bywała ta trucizna

na, g_zieniegdzie łożem suci. ego potoku wyżłobio­
na, albo zaczerniona ściekiem naftowym jak mazią.

as o iywa jeszcze większą część tego wzgórka, 
ale z pomiędzy bukó* j grabów stercza tam inż 
gdzieniegdzie wieże szyfow ,, k S r”  w S n e m  
wcale romantycznem miejscu połączone s4 mostem 
wiszącym. *

Nafta wypompowana spływa w kadzie, a 
z nich rnrami spuszcza się w dół do rezewoarów, 
z których jeden — na 18 metrów średnicy a 6 
metrów wysokości — 15 000 cetuarów metrycznych 
czyli 10.000 beczek nafty pomieści. Jest to re- 
zerwoar spółki Szczepanowskiego. Z obfitych szy­
bów ropa (uafta surowa) zrazu zwolna wypływa, 
wnet następuje wybuch gazów, poczem ropa peł­
nym prądem płynie, uietylko pompą, ale i gazami 
swemi w górę pchana.

Gaz naftowy, ułatwiając w ten sposób pom­
pom, pelm jeszcze służbę dwojaką — z szybów 
hermetycznie zamkniętych idzie rurkam i <3 ma-

guzie kotły opala, albo oświetla pracownie 
warstatowe. Ogień gazu tego, nżyty tak jak w 
Peczenii nie, siłą swoją topi nawet cegły ognio­
trwałe i szklistą glazurą polewa. Światło zaś jego 
co do czystości i siły świetlanej gazowi sztuczne­
mu nie ustępuje, a jest dhleTco przyj nnie., e.

Na przestrzeni 120 do 140 morgów (różne 
■ą podania) założono już około 160 szybów; prze­
szło 100 maszyn zajętych jest wierceniem ich i 
pompowaniem.

Wille- domy, warstaty i znaczna ilość wież 
powiewały chorągiewkami — najdumniej poglą- 
dał z góry, bo prawie z pod samego lasu lu - 
cuł“, sław ~y szyb spółki Szczepanowskiego, który 
wywiercony, buchał ropą bez pompy przez dui 
kilka, i w ipełna dwóch latach przyniósł prze- 
szło czter troć stotysięcy zł. dochodu. Dzisiaj on 
jeszcze stale wydaje około 80 beczek dziennie; i 
gdy się zaczyna pompowanie, zrazu grubo pluje, 
potem gazami bucha, aż nareszcie gładko do ka­
dzi spływa. Dostał brata „Armanda.*

Podzieleni na grupy wyruszyliśmy na oglę­
dziny. Pierwszą grupę powiódł sam dr. Fedoro­
wicz do nowego szybu „Antosia*, w którym już 
kończono wiercenie. Przy tej pracy zajętych jest 
czterech ludzi: główny robotnik mnsi oraz być 
wielkiej siły, stoi on przy tłokn, i pilnnje, aby 
świder szedł pionowo a nie zbacza ł; Irngi z nad 
powały woła „gotów*, ilekroć tłok dojdzio do pe­
wnej wysokości; reszta dwaj kiernj'ą poruszenia­
mi lin motora; maszyna poruszająca była daleko. 
Na okaz wydobyto świder. Wiązadło za wiązadłem 
wychodziło z rury, odejmowane z gwintu i na bok 
składane, i upłynęło 20 minut, aż się świder po­
jawił, zmielonym iłem i czarno-zielonym płynem, 
tj. ropą naftową dobrze oblany. Krzyknęliśmy od 
serca „Szczęść Boże!* — W nadchodzącą niedzie­
lę miauo założyć już pompę.

Najważniejszy system wiercenia jest kana­
dyjski — on to wraz z ruram i hermetycznemi 
stworzył wzorowe kopalnie rnngurskie. Szybów 
szerokich, kwadratowych, jak  pierwotnie w Bory­
sławiu — już się nie kopie, ani się siłą ludzką 
nie wierci. Dzisiaj tyle miesięcy lub tygodni po­
trzeba na wiercenie, ile dawniej lat do kopania. 
Co do głębokości, do której wiercić potrzeba, nie 
robi różnicy położenie na górze czy w nizinie.

Zrazu kopano „dnezki*, stndnie na kilka­
naście metrów głębokie, które wydając po kilka 
do kilkunastu litrów dziennie, opłacały się przy 
ówczesnych cenach nafty. Dopiero od przybycia p. 
Stanisława Szczepanowskiego w r . 1881 datnje 
się rozwój kopalń —  kopanie zamieniono na 
wiercenie, a pracę rąk ludzkich na siłę pary. Są 
też prócz kanadyjskiego, nue syatemy świdrów i 
wiercenia; najnowszy, z Niemiec sprowadzony,ale 
jeszcze niepróbowauy, ma wiercić dyamentami. 
Pierwszy szyb wiercony „W anda*, a to wiercony 
siłą ludzką, lecz z nadzwyczejną energią, do głę­
bokości 90 metrów, w bardzo krótkim  czasie za­
czął wydawać naftę w ilości, nieznanej dotąd w 
Galicji. „Wanda* poruszyła wieścią o skarbach

Słobody nagle kraj, Europę i Amerykę. Jak wzmo­
gła się wydatuość od przybycia p. Szczepanow­
skiego. wskazują cyfry: w r. 1881 wydobyto
30.000 beczek nafty; cyfra ta wzmagała się na­
stępnych la t do 50.000, 12C 000, 140.000 a w 
rokn zeszłym do 200.000 beczek (po 150 kilogra­
mów). Licząc beczkę, wedłng ó w c z e s n y c h  cen, 
przecięt"ie po 9 zł., okaże się z tych pięciu la t 
suma 4,860.000 zł. Dzisiaj cena ogromnie spadła.

Wyczerpujący «:ę szyb, wiercą głębiej. Głę­
bokość szybów wynosi w przecięciu f>00 metrów ; 
kilkanaście jest do 400 m., a jeden 450 metrów 
głęboki. Na wywiercenie szybu 500 metrów głę­
bokiego, nrzezuaczył Wydział Krajowy premium 
górnicze w snmie 15 000 zł.

Wiercenie postępuje szybko lub powolnie 
według trwałości ławic piaskowca, które prze­
bija. Piaskowiec ten przegradzany jest łupkami 
ilastemi albo iłam i. Pierwsza ławica, szara i 
grnboziarnista, daje dużo. ale szybko ubywającej 
ropy; druga, przeważnie biała, drobno ziarnista, 
czasem bardzo twarda, daje ropy średnio, ale 
długo; trzecia zaś, gruboziarnista, zielonko wata, 
odznacza się przypływem ropy najobfitszym i 
długo trwającym. Najwięcej ropy dostaje się, 
napotkawszy na szczelinę naftową.

Wiercenie prowadzą albo samiż właściciele 
kopalń (jak up. spółka Szczepanowskiego), albc
odrębni przedsiębiorcy, jak p. Jurski. Koszta obli­
cza się ogółem przeciętnie po 50 lo 60 zł. od 
metra, a od jednego szybu po 10.000 z ł.; próca 
tego czasami firma wiertnicza wymawia sobie pe­
wną część dochodu brutto. Czasu na wywiezienie 
liczy się 4 do 8 miesięcy.

Zwidzaliśmy jeszcze pompowanie uafty (w 
„Hucule*), udzież warstaty pomocnicze. Tymcza­
sem zahuczała jak na sądny dzień tuba mgława 
taka jak na krajowej wystawie lwowskiej — t< 
znak południa, — a tuż i p. Krobicki z zegar 
kie ni w ręku na obiad napędza. (D. n.)
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wszechzagłady słowiańskiej koniakiem dla chorych 
i koniakiem dla zdrowych, a nigdzie jej tyle me 
wyekspensowano, jak  w Bułgai ji.

„Każdy B ułgar oswobodzony — woła wśród 
płaczu i zębów zgrzytai ia Nowoje Wremia — 
kosztował Rosję tysiąc rubli. Ale niech czort we­
źmie ruble 1 Oddaliśmy życie lrdzkie, krew i łzy 
i nie wiedzieć, ile on, ten Bułgar, jeszcze będzie 
kosztować.*

T en Bułgar kosztował już dotąd więcej. Ni­
hilizm  rosyjski, który przed r. 1878 był sielanką, 
w pożarze wojny ua Bałkanach lał w rozpaczy i 
furji bomby zamachowe i słusznie powiada Leroy 
Beanlien, że „pochód bnłgarski, który miał zro­
dzić polityczną emancypację Rosjan, doprowadził 
społeczeństwo do teroryzmu rewolucyjnego (L'Em  
p ire  des Tzars).*

I  na złość temu Bułgarowi, którego nazywi. 
jakobinem i oszustem, w żalu nientulone N. 
Krewiło pragiie zdjąć koroftę śmieszności z głowy 
Donkiszota carskiego. Daremne usiłowanie. J e ­
nerał Kryłow, w r. 1882 wypędzony przez Bat- 
tenberga, może z góry patrzeć na jenerała Kaul- 
barsa, który w r. 1886 zbiera statystykę usposo­
bień bułgarskich.

Na scenie europejskiej Bułgar zbiera teraz 
poklask. Niech go to brawo nie oszałamia. Jest 
naród w Europie, któremu przez całe lat dzie­
siątki w poezjach i na mityngach i w parlamen­
tach i w gabinetach, w imię jego krzywdy i w imię 
jego męczeństwa, stawiano posągi. Ale ironia 
dziejów zmiata sympatje międzynarodowe a \jiara 
w piękne gwiazdy idzie ua m a- le. Jakiekolwiek 
zresztą wpływy będą dodawać Bułgarom ducha, 
niech główną tarczą ich walki o niepodległość 'zo­
stanie jasło  dni ostatnich : B ułgaria fara da se!

Z Rady państwa.
Podajemy koniec sobotniego posiedzenia peł­

nej komisji Izby posłów ala Związki cłowo-han- 
dlowego.

Minister skarbu D u n a j e w s k i  dziękuje 
nasamprzód tak  większości jak mniejszości za 
okazaną gotowość w przyspieszeniu zawarcia go­
dy, a dalej mó wi : „Wobec zapytania p. Cblu- 
metzkiego zauważam, że w podkomitecie nie zło­
żyłem oświadczenia co do łączności przedłożeń 
ugodowych, gdyż sądzę, że sprawy podobne nale­
ży tylk'v tam  poruszać, gdzie są bliższe rozstrzy­
gnięcia. Proszę nie zapomnieć, że inaczej byłby 
każdy podkomitet mógł tę kwestję postawić, a 
natenczas wszędzie byłoby trzeba dawać odpo­
wiedzi.

Co do rzeczy samej, to rząd austrjacki już 
w r. 1884. na inicjatywę węgierskiego rządu, 
oświadczył swą gotowość rozpoczęcia rokowań co 
do ugody cłowo-handlowej, ald w Drzypuszczeniu, 
że syrawę kwot, ugodę cłowo-handlową i przedło­
żenia, dotyczące Banku austro-węgierskiego, nale­
ży razem traktować. Rząd trwa na tern stanowi­
sku i domaga się równoczesnego załatwienia ich 
na drodze ustawodawczej. Co do taryfy cłowej i 
podatku od cukru zaznaczył rząd już wówczas, a 
dziś czyni to ponownie, że zamiarom jego jest za­
łatwić te sprawy stanowczo przed rozpoczęciem 
nowej ugody, i w tym  względzie liczy też rząd na 
patrjotyczne peparc. W y8. Izby. Rozstrzygać już 
teraz o formalnej stronie tej sprawy byłoby przed- 
wczeBnem, i prawie niezgodnem z interesami na­
szej dzielnicy monarchii. Stanowcza choć rzadn 
uczynienia wszystkiego ku szybkiemu załatwieniu 
pizedłożeń, winna zadowolnić teraz Wys. komisję 
Co do życzenia p. Chiumetzkiego, aby Lgoda cio- 
wo-handlowa na dłuższy przeciąg czasu, niż dotąd, 
została zawartą, to J . Eksc. wie bezwątpienia 
z własnego doświadczenia, na jakie trudności na­
potyka zrealizowanie takiego życzenia. Nie mamy 
żadnych środków, aby drugą dzielnicę monarchii 
dla tych życzeń pozyskać

W sprawie taryfy cłowej, którą poruszył 
przedstawiciel więk zości, pozwalam sobie zwró­
cić uwagę, że nie zawsze można podawać wiado­
mości o toczących się rokowaniach. Mogę jeduak- 
że oznajmić, że zaraz po odroczeniu Rady pań­
stwa uwiadomiliśmy rząd węgierski o uchwałach 
Wys. Izby, zwłaszcza też co do cła od nafty. Od­
powiedziawszy po pewnym czasie, oświadczył rząd 
węgierski, że zgodzić się nie może na wspomnio- 
ną uchwałę, al< uczynił inny projekt, na który 
my znowu nie mogliśmy się zgodzić. Wobec tego 
zaproponowaliśmy zmianę przepisów wykonaw­
czych. Ponieważ chodziło głównie o kwestje te­
chniczne, przeto odbyło się posiedzenie konferen­
cji cłowo-handlowej z współudziałem rzeczoznaw­
ców. Zdania obustronnych rzeczoznawców nie były 
zgodne. W o b e c  t e g o  p o d a ł  r e p r e z e u t a n t  
w ę g i e r s k i e g o  r z ą d u  n o w y  p r o j e k t  do 
Pi  ot  o k o ł u .  Obecnie protokół jest w Peszcie dla 
•prawdzenia, a skoro nadejdzie ztamtąd, zastano­
wimy się nad tym projektem. Rzecz ta wymaga 
czasn i cierpliwości, mam jednak nadzieję, że doj­
dzie do porozumienia.

P. Neuwirth pozwoli zrobić sobie uwagę, że 
wyprzedza rozprawę szczegółową. Co do wyrzutu 
zaś, że rząd austrjacki nie broni interesów Przed- 

- U  z taką jak rząd węgierski energią, to po­
wiem tylko tyle, że ten sam wyrzut i poprzednim 
rządom austrjackim czyniono. Jeżeli rząd węgier- 
ski zaprowadzić akcyzę c l cu u i kawy, i p. |

Neuwirth w tem larnszenie Związku cłowo-handl. 
npatrnje, to zapytam, jak  się ma rzecz z akcyzą 
od mięsa, wina i z innemi akcyzami w Styrji, 
Salcbn.gn i innych krajach? Należałoby przecie 
równą miarą mierzyć. Aktywa centralne nie na­
leżą do mego zarządu, i gdyby co do nich jaką 
rezolucję uchwalono, musiałbym zakomunikować 
ją poprzód wspólnemu ministrowi skarbu. Klacz 
kwotowy zaś co do skonsolidowania wspólnego 
długa bieżącego, zostaje w łączności z regnlacją 
waluty, o której dzisiaj zawcześnie byłoby mówić.*

P- R i e g e r  oświadcza, że Czesi spełnią jak 
zawsze swój obowiązek polityczny, gdy tak jak 
obecnie o niezbędne dla monarchii rzeczy chodzi. 
Unikali więc ile możności sporów z W ęgrami, i 
starannie unikali wszelkiego targania się ua 
ich samoistność; tak też czynią co do opłaty sta­
tystycznej. Obecnie wypada co rychlej ułożyć sto- 
sunik do Węgier, w czem Czesi dopomogą, o ile 
to się z potrzebami Przedlitawii i Czech godzi.

P. Z e i t h a m m e r  (Czech) odpiera zarzuty 
lewicy, jakoby obecnie rozprawy ugodowe leni­
wiej postępywały niż dawniej i jakoby prawica 
załatwienie przewlekała. W podkomitecie lewica 
Drawie zupełnie milczała, i dopiero tutaj wystę­
puje. Jeżeli pozycja Przedlitawii wobec Węgier 
jes t niekorzystną, winni temn ci, co przez 20 lat 
rządzili.

P. M e n g e r porusza sprawę okólnika dr. 
Prażaka.

Na powtórne zapytanie p. Chiumetzkiego 
oświadczył m inister D u n a j e w s k i :  Co do.wy­
powiedzenia Związku cłowo-handlowego w razie, 
gdyby ngoda do końca b. r. dokonaną nie została, 
to rząd węgierski zaraz na początku oświadczył, 
że w żaden sposób nie zrzeknie się swego prawa 
wymówienia, że jednakowoż tylko dla zawarowa- 
nia swego prawa użytek z niego zrobi. Otóż nie­
podobna uporać się z ugodą do końca rokn, rząd 
węgierski więc zapewne wypowie, ale podnoszę 
jeszcze ra z : umowy obu rządów pozostają w całej 
mocy, i parlamentarne traktowanie przedłożeń u- 
godowych może iść swoim trybem.

Sprawozdawca p. S o c h o r zbijał Neuwirtha, 
i wniósł przystąpienie do rozprawy szczegółowej, 
za czem się wszyscy mówcy oświadczali. Jak 
wiemy, komisja uchwaliła ten wniosek.

Nowe nazwy m i M c z ie  stacyj
kolei żelaznych.

Niedawno na tem miejsca wystąpiliśmy 
z protestem przeciw ochrzczenia jedne stacji ko­
lei państwowej, starodawnego S p o r y s z a  na 
F r i e d r i c h s h u e t t e .  Jak  dotąd, protest nasz 
nie odniósł skutku. Świadczy to tylko o pewnem 
przytępieniu w odoznwaniu rzeczy dla krajn szko­
dliwych. Jeżeli w Wielkopolsce tysiące gmin pol­
skich przechrzczono na niemieckie, jeżeli tysiącr 
rodowych imion polskich po  »Kaeu germaniznje 
się, to protest nasz tam jest bezsilny. Jeżeli je ­
dnak pozwalamy dobrowolnie na zmianę nazwy 
geograficznej w Galicji, to jest to dowód obojęt­
ności i. bierność1, która źle świadczy o — zdro­
wia naszego społeczeństwa.

W innej formie wprowadzone zostało i ge­
ografię Galicji monstrum lompositutr nazw geo­
graficznych, przeciw któremu musimy protestować 
z całą energią. Na kolei lokalnej K o ł o m y j s k o -  
R u n g n r B k i e j  z odnogami, wprowadzono na- 
stępnjące nazwy st&cj -

Sopów Mueller,
Kniażdwór Kuehnel,
Diatkowce Brettler,
Peczeniżyn Szczepauowski.

W edług zasiągniętej informacji, która pra­
wdopodobnie niebędzie mylną, tę nieszczęśliwą 
kreację nowych nazw geograficznych w krajn na­
szym, mamy do zawdzięczenia panu Z i f f e r o w i .  
Pomijamy tn smutną okoliczność, że inni wpły­
wowi ladzie, którzy o losach tej kolei decydowali, 
zwłaszcza poseł W i e r z b i c k i ,  nie nczuli całej 
niestosowności podobnego chrztn rodzimych nazw 
ruskich czy polskich. Dość, że mamy cztery no­
we nazwy, które wszystkie są niestósowne, e trzy 
wręcz obrażają naB swem brzmieniem.

Takiej kombinacji dotąd nigdzie niewidzie- 
liśmy. Jest to pomysł niedający się absolutnie 
żadnym argumentem usprawiedliwić, a przeciw 
któremu będziemy protestować energicznie i m a­
my to przeświadczenie, że cała prasa, bez różnicy 
barwy politycznej, połączy się z nami nietylko 
w proteście, ale w apelacji do kogo należy, ażeby 
nsnnąć to co się stało, a ua zawsze usnnąć możli­
wość rzeczy takich w przyszłości.

Dotąd nikomu nie przyszło na myśl nazwać 
na przykład :

Podgórze Barach 
Podzamcze KiBelka, lnb 
Żegiestów Medveczky.

Szukaliśmy w licznych Chavannesach, internat. 
Reise Coursbuchach i Konduktorach europejskich, 
i nieznaleźliśmy analogii. W C z e c h a c h  liczne 
koleje indnstryjne, gdzie każda stacja jest nie dla 
gminy ale dla fabryki, nie użyły takiego monstrum. 
Jeżeliby jednak był gdzie jaki precedens to — 
h a b e a n t s i b i, ale to nas nic nie obchodzi, my 
się na to zgodzić nie możemy.

Nazwa gminy reprezentuje coś stałego i 
trwałego, jest historyczna i nałoży do geografii 
i historji kraju, wreszcie przedstawia jednostkę 
administracyjną i polityczną. Przyczepek nazwy 
chwilowego właściciela fabryki, więc imię zmienne, 
z dziś na jntro, nie ma żadnegn sensu. Jeżeli tn 
chodziło o naznaczenie, że stacja jeBt dla m ł y ­
n a  a m e r y k a ń s k i e g o  l u b  r a f i n e r j i ,  
to można położyć w k lam rze:

Kniażdwór (młyn)
Diatkowce (młyn)
Sopów (rafinerja)
Pecceniżyn (rafinerja).

Wszak na miejsce panów Muellerów, Brett- 
lerów, Kuehnelów a nawet — ąu odD ii amrtant — 
Szczepanowskich, mogą przyjść jako inni właści­
ciele: panowie Mayer, Feigel, Biedermann, a choć­
by Rotschild, choćby Marlborough lub Mont- 
morency 1

Zkąd data, żeby spółka kolejowa chrzciła 
nazwy krajowe, zkąd prawo! Nie wolno tego Bis- 
markom. ale tam siła przed prawem. Ale żebyśmy 
dobrowolnie zezwalali na takie wprowadzanie ob­
cych nam nazw w geografię kraju, żebyśmy two­
rzyli jakieś kolonie brzmiące poprostu wstrętnie 
dla polskiego uoha, na to mnsielibyśmy zatracić 
poozncie narodowe i delikatność uczucia, które 
mnsi w takiej dowolności widzieć nietakt, jeżeli 
nio zniewagę.

Pau Szczepanowski, który dobrze wie jakie 
dla niego żywi uczucia nasz dziennik, jesteśmy 
pewni, ? ozumie juas pierwszy, i pierwszy się z 
nami połączy, żądając usunięcia jego nazwiska.

Z jego nazwiskiem łączyć Bię będzie nie­
tylko jedna rafinerja w Peczeniżynie, i mamy n a ­
dzieję na karcie dziejów Ruugnr, na karcie dzie­
jów górnictwa i przemysłu naftowego, na karcie 
dziejów przemysłu krajowego, zdoła młody dziś 
a pełeu twórczej siły pracownik ten zapisać swo­
je imię trwałemi głoskami. Jeżeli więc dodatek 
P e c z e n i ż y n - S z c z e p a n o w s k i  ma tylko 
tyle być wart, co S o p ó w - M u e 11 e r lnb K n i a ż- 
d w ó r - K n e h n e l ,  może z tego z łatwością 
zrezygnować.

Mamy nadzieję, że sieć kol d lokalnych roz­
winie się w najbliższym czasie. Gdyby precedens 
kołomyjski dostał ze strony krajn ulegalizowanie 
opinii i sankcję krajowych władz, do których na­
leży czuwanie nad gminami i ich majątkiem (a 
dobre imię to także majątek) to moglibyśmy dojść 
wnet do nazw jak :

Ottynia Bredt,
Skołe Kinsky,
Wygoda Popper,
Łomna Chambord,
Prądnik Kohn, 

ba, cały szereg Kohuów, gdyż ma dziesięć parowych 
tartaków.

Czerlany Kolischer,
Sassów Weiser, 

całe szeregi młynów amerykańskich, destylarni 
wódki lub fabryka zapałek miałyby prawo do 
przechrzczenia nazw krajowych.

Z żadnego tytułu, ani użyteczności publicz­
nej, ani jakiejś nadzwyczajnej potrzeby, ani z 
precedensu, nie da się to usprawiedliwić.

Kończymy.
I. Apelujemy do W y d z i a ł u  k r a j  o w e g o ,  

ażeby w interesie gmin, obszarów dworskich, w 
interesie krajn uczynił co należy, ażeby przywró­
cone zostały nazwy prawne gmin dla stacji kole­
jowych, które zostały przechrzczone dowolnie.

II. Domagamy się od Wydziału krajowego, 
ażebj do sejmu wjiiósł projekt dr prawu, zj ez- 
piećzajHci ,c 1l fiaSwy gmin może zarząd kolei 
zmieniać jedynie za zgodą sejmn krajowego.

III. Apelnjemy do prasy polokiej i ruskiej, 
ażebj przyłączyła się do naszego protestn i na­
szych wnios ów w sprawie krajowej i narodowej.

miejscowa i m m
Lwów dnia 19 października.

* M in is te r  w y zn ań  i o św ia ty  zamianował 
zwyczajnego profesora austrjackiego prawa cywilnego 
w uniwersytecie krakowskim, dr. Stanisława Madey- 
skiego, członkiem c. k. rządowej komisji egzamina­
cyjnej dla teoretycznych państwowych egzaminów od­
działu sądowego w Krakowie.

* M ianow ania  w c. k . a r in ii .  Pułkownik szta­
bu jeneralnego Maksymilian Thyr, szef sztabu jene- 
ralnego 11 korpusu, mianowany komendantem 40 
brygady pieszej, a pułkownk Jan DSmisch, komen­
dant pułku pieszego nr. 20, komendantem 65 bryga­
dy pieszej; obaj z zatrzymaniem na razie dotychcza­
sowego stopnia.

Podpułkownik sztabu jeneralnego Feliks hr. 
Orsini- Rosenberg, mianowany szefem sztabu jeneral­
nego 11 korpusu.

Starszy intendant wojskowy I. klasy Karol Pa- 
zelt, szef intendantury I. korpusu, na podstawie su- 
perarbitru, jako inwal’d, przeniesiony w stan spo­
czynku, otrzymał przy tej sposobności wyraz uznania 
wiernej i bardzo skutecznej działalności służbowej.

— M ianow ania . Dyrekcja skarbu zamianowała 
poborcą podatkowym Karola Gailhofera, kontrolorami 
podatkowymi: Jana Matauszka, Karola Kosińskiego,
Rudolfa Wiehlera i Karola Jakubowskiego, wreszcie 
adjunktami podatkowymi : Macieja Stepogórskiego,

Edmunda Malinowskiego, Aleksandra Spinetera, Jó­
zefa Manka, Marcelego Krajewskiego, Mojżesza Frie- 
da, Antoniego Klimczyka, Ludwika Hirscha, Karola 
Słapę, Erazma Zajączkowskiego, Zygmnnta Sieradz­
kiego, Kazimierza Słomkę, Antoniego Krzywdzińskie- 
go i Józefa Romana Kwaśniewskiego. — Prezydjum 
krajowej dyrekcji skarbu zamianowało Edmunda 
Bartza, kancelistą galicyjskiej prokuratorji skarbu. — 
Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asystenta po­
cztowego Romana Sabata z Drohobycza do Lwowa.

* Pd* Adolfowie Bruniccy z Lubienia, za­
proszeni zostali na dłuższy pobyt na dwór akcyks. 
Rudolfa w Laxenburgu. Baron Adolf Brunicki weźmie 
udział w polowaniach, które rozpoczną się około 15. 
listopada w Laxenburgu.

* Książę Adam Sapieha nadał opróżnione na 
rok 1886/7 stypendja z fundacji ojca swego, ś. p. 
księcia Leona Sapiehy, przeznaczone dla uczniów, 
którzy po ukończeniu nauk w kraju zamierzają dla 
g n  ntowniejszego wykształcenia się w obranym zawo­
dzie kończyć studja w zagranicznych zakładach nau­
kowych, wynoszące każde pc 500 zł. rocznie, pp. 
Maurycemu Janowi Witoldowi Rubczyńskiemu i Stani­
sławowi Windakiewiczowi b. uczniom wydziału filo­
zoficznego w uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, 
a to celem umożliwienia im badań naukowych w ar- 
chiwym watykańskiem w Rzymie.

* Naczelnik stacji kolei Skarbowych w Chry- 
plinie, p. Aholf Chulawski, przeniesiony został do dy­
rekcji ruchu we Lwowie.

* Żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 
Henryka Schmitta i jego małżonki Leoktdji z Mitra- 
szewskich Schmittowej, odbędzie się jutro we środę 
o godz. 10. rano w kościele 00. Bernardynów.

* P Makarewicz z powrotem z wycieczki ar- 
i; ■stycznej po kraiu, osiadł na czas jakiś w naszem 
mieście.

* P* Horowitz Leopold, znany artysta-malarz 
portretowy z Warszawy, maJuje w gma h u 1 toliteohniki 
portret olejny księcia Jana Sapiehy z Biłki.

* Bada miasta Lwowa wybrała wczoraj 
pierwszym delegatem dr. Gryzieckiego, a p Mik. 
Krasuokiego na członka komisji dochodów niestałych. 
Postanowiono telegraficznie sprawdzić, czy będący o- 
becnie pod obradami Izby poselskiej projekt opoda­
tkowania kolei Państwowej nie jest szkodliwy dla m. 
Lwowa ze względu na ewentualne prawo poboru do­
datków gminnych.

Na prośbę spadkobierców śp. Antoniego Chy­
lińskiego postanowiono 20.000 zł., które nieboszczyk 
legował na fundację rzemieślniczą, zostawić przy hi­
potece na 5 prct.

Prawo obywatelstwa przyznano pp. Blechar- 
skiemu Wiktorowi i Dymitrowi Szustrowi.

* Pogorzelcom gminy Kossowiec w powiecie 
gródeckim, udzielił cesarz z prywatnej swej szkatuły 
zapomogę w kwocie 200 zł.

* Dar. Baron Hirsch przysłał 5000 zł. dla po­
gorzelców Ulanowa a 4500 zł. dla szkoły w Brodach.

* Nowo zorganizowany chór nięzki przy 
Towarzystwie muzycznem ukonstytuował się wczoraj 
wieczorem, wybierając przewodniczącym p. Włady­
sława Kulczyckiego, zastępcą dyrygenta p. Antoniego 
Koronowicza, zaś do zarządu pp. Filewicza, Luxa, 
Sołtysa, Stanuchowskiego i Tymoftewicza.

* Z zakonu 00. Bernardynów. O. W. Szu- 
bera przeniesiony z Tarnowa do Alwernii, O. Fr. 
Soja z Leżajska do Tarnowa, 0. R. Gąsior z Rze­
szowa do Kalwarji.

* Zmarli: Michał Hrebenda, dr. medycyny, le­
karz powiatowy w Myślenicach, zmarł w Krakowie
16. b. ta.., przeływazy lat 74. — Jan Kanty Kno-
wiakowski, obywatel m. Krakowa, urodzony w roku 
1818, zmarł d. 17. b. m.

* Ze szkolnictwa. Minister oświecenia zażą­
dał od wszystkich krajowych Rad szkolnych wykazu 
frekwencji, jaka się w szkołach średnich okazała na 
podstawie tegorocznej inskrypcji.

Ministerstwo oświecenia zgodziło się na zamie­
rzone przez Siostry Bernardynki z Krakowa otwarcie 
w Zakliczynie nad Dunajcem ochronki i szkółki robót 
kobiecych, do której uczęszczać będą dziewczęta nie- 
znajdujące się w wieku szkolnym.

Dyrekcjom szkół fachowych dla przemysłu drze­
wnego z których jedna istnieje u nas (w Zakopa­
nem), naczelny organ nadzoru, funkcjonujący w mi­
nisterstwie oświecenia, zalecił kategorycznie, aby do 
robót i nauki używano przedewszystkiem materjału 
znajdującego się na miejsce. Jestto bowiem warunek 
osiągnięcia głównego cela takiej szkoły fachowej tj. 
racjonalnego rozwinięcia przemysłu drzewnego w da­
nej miejscowości. Rzecz naturalna, że jeżeli materjał 
na miejscu się znajdujący nie wystarcza do pewnej 
gałęzi nauki (np. w dziale mebli), może być użyty 
także gatunek materjału zkądinąd sprowadzony.

* Skutki podwyższenia czesnego w szko- 
łaeh średnich. Czasopismo Szkoła pisze : .Frek­
wencja w naszych gimnazjach spadła w tym roku 
w porównaniu z rokiem ubiegłym o 351 uczniów. 
Ubytek ten należy niezawodnie przypisać podwyższe­
niu czesnego. Zwiększył on się zaś prawdopodobnie 
z dniem 15. października, jako ostatecznym terminem 
do uiszczenia opłaty. Doliczywszy do powyższej cyfry 
nieskonstatowany jeszcze liczebnie ubytek w szkołach 
realnych i spodziewany a nieunikniony przyrost wy- 
colanych z dniem 15. października, można, zdaje się, 
śmiało przypuścić, że wygórowane czesne zaraz w pier­
wszym roku powstrzymało u nas od kontynuowania 
nauki przeszło 400 chłopców. Przeważna część tych 
chłopców zakończyła prawdopodobnie tok swej nauki

na szkole ludowej, gdyż dla braku państwowych szkól 
średnich przemysłowych i fachowych w naszym krf 
ju, oraz zaniedbania męzkich szkół wydziałowycl 
została im odjęta sposobność dalszego kształcenia sio 
także w praktycznym kierunku. Bądźcobądź zatem pod­
wyższenie czesnego w szkołach średnich zaskoczył- 
nasz kraj nieprzygotowany. Cyfry powyższe powinny 
stać się więc bodźcem dla naszego sejmu do energi­
cznej reorganizacji szkół wydziałowych! do uporainanit- 
się o zakładanie średnich państwowycŁ szkół prze­
mysłowych, jeśli poziom oświaty nie ma się u nas 
cofnąć do kilku lat bardzo znacznie. W końcu nad­
mieniamy, że z początkiem bieżącego roku szkolnego 
zapisało się u nas ogółem do gimnazjów 11.786 
uczniów, czyli jeden uczeń na 506 mieszkańcór

cgóie a na 249 mężczyzn; do szkół realnych zaś 
853 uczniów, czyli jeden uczeń na 6986 mieszkań­
ców w ogóle, a na 3441 mężczyzn w kraju.“

* E gzekucje . Omawiana już na zeszłorocznej 
sesji sejmowej sprawa egzekwowania na dodatkacł 
gminnych zaległych należytości gminy natury publi­
cznej, podniesioną została ponownie przez Wydział 
krajowy w wniesionem do rządu przedstawieniu. Już 
przed rokiem krajowa dyrekcja skarbu wydała do 
właściwych organów polecenie, aby egzekucje na do­
datkach gminnych ograniczyły się do wypadków nieuni­
knionej konieczności i nie przystępowały do stanów 
czych kroków w tej mierze, nie odniósłszy się pc 
przednio do władzy przełożonej. W ponownem przed­
stawieniu Wydział krajowy podnosi, że polecenie ti 
wymaga jeszcze dalszego uzupełnienia w tym kie­
runku, by nie zarządzono egzekucji, zanim wydział 
powiatowy nie uzyska możności wstówienia zalegają­
cej u gminy należytości do budżetu gminnego. Nadto 
sprzeciwia się Wydział krajowy zast< sowywaniu egze­
kucji w wypadkach, gdy zalegle należyto-1'!  gminy 
mają znaleść pokrycie w osobnych dodatkach (np. na 
cele szkolne).

* Z arząd  D om u n a ro d n eg o  we L w ow ie na
ostatniem posiedzeniu uchwalił odmówić prośbie dyrek­
cji ruskiego teatru pp. Biberowicza i Hryniewieckiego, 
którzy z Towarzystwem swojern zjechać chcieli 1. li­
stopada do Lwowa, celem urządzenia kilkunsstu 
przedstawień teatralnych i w tym celu wnieśli prośbę
0 odstąpienie im sali na kilka tygodni. Dawniej 
uchwalił zarząd Narodnego domu odstępować salę te 
atrowi ruskiemu tak długo, aż nie stanie we Lwo­
wie osobny gmach dla pomieszczenia tego teatru. Dj- 
rektorowi*1 teatru ruskiego postanowili remonstroweó 
przeciw tej uchwale Narodnego domu, który frazesa­
mi gardłuje za popieraniem sztuki r iskiej a w prak­
tyce postępuje całkiem inaczej.

* W  lw ow skim  n ak ład z ie  k a rn y m  kilkuna­
stu więźniów zamierzało wydobyć się na wolność i 
w tym celu wyłamali oni już otwór w suficie swej 
celi na drugiem piętrze, chcąc dosiao się tym otw )- 
rem przez strych na dach. po którym mogli się z ła­
twością dostać na ulicę. Jeden z dozorców, stojąc 
wówczas na straży w kurytarzu obok tej oeli wię­
ziennej, usłyszawszy wewnątrz podejrzany szmer, za­
wiadomił o tem miejscowy nadzór, poczem przeszko­
dzono zawczasu ucieczce złoczyńców. Między tymi 
ostatnimi znajdował się także osławiony zbrodniarz 
Karol Windisz, który już kilkakrotnie wyłamał się 
z zamknięcia i którego dopiero przed miesiącem w Ic- 
kanaeh przytrzymano i do tutejszego zakładu karnego 
odstawiono.

* K rak o w sk i k o m ite t  opieki nad wydalonymi 
Polakami z pod zaboru pruskiego odbył pooiedzenie 
15. października pod przewodnictwem br. Ksawerego 
Konopki, który złożył najpierw sprawozdanie z czyn­
ności dotychczasowych i stanu finansowego Doch )dy 
wynoszą z dniem 15. października wł; znie 21.473 
zł. 5 et. Rozchody 12.639 zł. 90 et., w książecz­
kach kas oszczędności 8800 zł., w gotowce 33 zł.
15 ct. Przybyło 667 rodzin, a osób 1890; umie­
szczono 660 rodzin aosób 1873; do umieszczenia ro­
dzin 7, osób 17.

Po przedłożeniu przez przewodniczącego listów 
z Londynu —  od Towarzystwa literackiego przyjaciół 
Polski — przedstawiających najrozpaczliwszy stan 
nieszczęśliwych ofiar dzisiejszej germanizacyjnej poli­
tyki rządu pruskiego, przybyłych do Londynu 76 ro­
dzin czekających na bilety przejazdu do Ameryki i 
113 ludzi pojedynczych, chcących się udać to do 
Francji, to do kolonij polskich w Brazylii, w Teksas
1 w Stanach północnej Ameryki, uchwalono jedno­
głośnie, aby posłać im natychmiast jak Towarzystwo 
wyżej wyrażone żąda 200 funtów szterlingów. Po- 
wtóre uchwalono zapewnić starcom Wyszyńskim u- 
trzymanie do śmierci. Wygnance dwunastoletniej^ 
Marji Dąbrowskiej, będącej w Staniątkach, jednora­
zową ostateczną pomoc 120 zł.

— Z am o rd o w an ie  ry w a la . Parobek w Pod- 
hajczykach, Dmytro Seniuk, zalecał się do jednej 
z miejscowych piękności, co wywołało taką zazdrość 
pośród jego kolegów, że go zamordował’ i.porąbawszy 
ciało w kawały, porzucili na polu.

— Z B óbrk i. Na cześć i uczczenie pamięci 
wiekopomnego Tadeusza Kościuszki, jako w rocznicę 
zgonu jego, odbyło się w kościele naszym parafial­
nym żałobne nabożeństwo, na którem zebrała się li­
czna publiczność, a zacne i serdeczne Polki uzbie­
rały w czasie te*?o nabożeństwa grosz wdowi w ilości
16 zł. dla Weteranów z roku 1831, i odsyłają szano­
wnej redakcji dla doręczenia komitetowi. (Otrzyma­
liśmy i wręczymy komitetowa PrzJP- Red.)

Wyrażamy też podziękowanie tutejszemu za­
cnemu proboszczowi, *a zupełni e bezinteresowne 
uczczenie tej pamięć..
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B A K A R A T .
  P< WIEŚĆ

Z francuskiego przełożył

(Oiąg dalszy.)

IX.

W ielki był kłopot z ułożeniem programu 
uroczystości, jaka miała zainaugurować otwarcie
I n t e r n a c j o n a ł a .

Należało wymyśleń coś oryginalnego nieby­
wałego, zarazem świetnego i uderzającego aby 
wywołać jak  największy rozgłos. A w okoliczno­
ściach podobnych nowy pomysł bardzo trudną jest 
rzeczą : uroczystości inauguracyjne powtarzają się 
tak często w Paryżu, z kombinacjami tak różno­
rodnie obmyślanemi, że publiczność stała się 
w końcu bardzo wymagającą, .właszcza publi­
czność bulwarowa, która zna swoją wartość i wie 
jak  jej zjawienie się cenionem jest wszędzie p 
żądanem.

Bagarry ofiarował jeden ak t ze swojej ope­
ry, dotąd nieprzedstawianej na scenie, jak zaPe* 
wniał -. salonowej, lekkiej i pełnej dowcipu; Fa- 
stou podsunął myśl urządzenia wystawy kilku j e ­
go ostatnich ntworów; tłumy fortepianistów oble­

gały Fryderyka, Rafaelę, h r. de Cheylus, a nawet 
i samego pana Adeline; gitarzyści hiszpańscy za­
proponowali zorganizowanie e s t n d i a n t i n y ;  
jakiś Amerykanin, wsławiony za Oceanem z prze­
różnych aryj, jakie wygłaszał z&pomocą skrzypią­
cych butów, ofiarował swoje uslngi Fryderykowi; 
ala wicehrat a z pogardą odrzucił propozycję: je­
go klub miałby być polem do takich w ystąpień! 
Potrzeba tu było czegoś arty9tyczuego, dystyugo- 
wanego, w wyższym styln, jednem słowem pro­
gram uroczystości musi byc oryginalnie-charakte- 
rystyczny, aby od razu wszyscy poznali, w jakiem 
znajdują się towarzystwie.

Pierwotnie miał zam. r uzyskać jaką nie- 
graną jeszcze jednoaktówkę swego szwagra, co 
rzeczywiście mogło mieć urok wielce ponętny ; ale 
pan Farę stanowczo odmówił, a nawet pani Farś 
nie chciała pośredniczyć między bratem a mężem 
dla wyjednania tej jednoaktówki. W icehrabia na- 
próżno prosił ją, błagał, oburzał się i gniewał, 
zaklinał ją  w imię obowiązków rodzinnych; nio 
nif pomogło: zarówno okazała się nieczułą ua 
prośby, jak wobec gróźb obojętną.

— Jeśli potrzeba ci pieniędzy — mówiła — 
1 °4w®zem, możesz je dostać iak zawsze, ale na­
zwiska mego męża, nigdy.
. . .  mąż twój nie może mi dopomódz,

1 ^ —  3pZa sposobność potemu ? 
nie może. takie  ̂ sPos°bności jak  dzisiejsza,

• Iiy kto, że pan Farę nczyuił nam
wielki za^czyt, wchodząc do naszej rodziny.

To P0wna, że za wielki nczynił by za- 
I szczyt waszemu klubowi, gdyby pozwolił odegrać

w nim utwór swego pióra, i dla tego też, nie 
myślę go wcale prosić o to.

— Obejdziemy się bez niego.
I obeszli się w istocie, u chociaż program 

pozbawiony był tak znakomitej przynęty, znslazły 
się inue : najprzód więc obiad dla gości wyboro­
wych, których współudział zapewniał dla klubu 
m aterjalne lub moralne korzyści; nastęimtó bal 
(z dopuszczeniem wyjątkowo na ten jeden raz, 
obecności kobiet), urozmaicony produkcjami pier­
wszorzędnych artystów dramatycznych i śpiewa­
ków, występnjących w podobnym komplecie zale­
dwie na przedstawieniach benefisowych, a wresz­
cie kolacja.

D opiero, kiedy zamiast białych obrusów 
nkaie się zielone sukno na stołach, i kiedy w sa­
lonach zostaną sami mężczyźni, wtenczas dopiero 
rozpocznie się prawdziwa uroczystość. Adeline ży­
czył sobie, aby w tym dnin nie grano wcale ; 
musiał jednak ustąpić wobec jednomyślnego żą­
dania całego kom ite tu ; a co dziwniejsza, główny­
mi oponentami, domagającymi się gry, byli jego 
przyjaciele, zacni przemysłowcy, którzy nigdy nie 
uczęszczali do klnbów, i raz chociaż w życia pra­
gnęli zabawić się swobodnie w swoim klubie, jak­
by u siebie w domu.

Obiad zapowiedziano na godzinę ósm ą; J®* 
na pół godziny przedtem punktualniejsi z gości 
zaczęli ukazywać się na pa idnych; scbo-acn, sto­
rę tak obficie przystrojono zielenią i kwitnącemi 
kameliami, iż popiersie Rzeczypospolitej, um iesz■ 
czone w niszy, znikło prawi zupełnie pod zasło- 
ną z liści, tak, ie trndno było rozpozuac, czy to 
głowa świętego, czy którego z rzymskich cezarów.

Na dole, w obszernym przedsionku, znajdowała się 
słnżba w wielkiej l ib e r ji : trzewiki ze srebrnemi 
sprzączkami, jedwabne pończochy, fraki i panta- 
lony koloru wiśuiowego, z sutemi srebrnemi galo­
nami. Każdemu gościowi sekretarz wręczał pro­
gram, a niektórym, oprócz programu, wsuwał nie­
znacznie d“ ręki mały pakiecik zawierający kilka 
dżetouów z perłowej masy ; uprzejmość ta b jia  
własnym omyslem Rafaeli: ofiarą k.lku tysięcy 
franków zapewniano dobry humor podczas obia­
du. . a później, ożywienie wśród gry* , ,

W salonie członkowie komitetu robih hono­
ry gościom, których po więk zej “ ,e Zuąli;
Adeline, oparty z niechcenia o k, uśmie­
chnięty i promieniejąoy, 0 ® Fnamf0 ^ra^’a 
Ch„,l,;s> a nieoo la te j i 8"sS '  ®P™ 'T ' il8  1 bJ ‘ 
ly  ambasador, obaj s ^  na pier-

1‘ przJ8troić
Obiady inaugi acyjne bywają zazwyczaj aż 

do znudzenia jednostajne; ale uczta „Wielkiego 
Internacjoualu* okazaia się niezwykłą, potrawy 
były wyborowe gd J sporządzone zostały w wła­
snej kuchni klubowej przoz utalentowanego kuchmi­
strza. A nie ’est to drobnostką wcale; dla powo­
dzenia przedsiębiorstwa wiele na tem zależało, 
aby mówiono o tej kuchni, aby cały Paryż dowie­
dział się, że w I n t e r n a c j o n a l e  można o 
wiele y.ej i smaczniej zjeść, aniżeli gdziekol- 
wiekbądź za tę samą cenę. Na pierwszy rzut oka, 
dziwną wydawać się może speknlacja, oparta na 
tem, żeby dawać za półtrzecia franka śniadanie 
z winem, kosztujące pięć franków, albo za cztery 
franki obiad, który jest wart osm ; w grancie rze­

czy jednak wyborny to pomysł, jakkolwiek pocią 
ga on za sobą dopłatę kuchmisi-zowi w kwoci0 
d w u d z i e s t u  do trzydziestn tysięcy franków rocznie. 
Pomiędzy stałymi g0§ćmi klnbowymi, wielu znaj- , 
dzie się takich, co umieją liczyć i zrozumieją za­
raz, że o szczę d n o ść półtrzecia franka na śniadaniu, 
a czterech franków na obiedzie, uczyni dwieście 
franków miesięcznie, czyli dwa tysiące czterysta 
franków rocznie, a to jest już spora suma. Prawda, 
mogliby sobie również powiedzieć, iż nie bardzo 
delikatnie jest '"orzystać z podobnego nstępst* a ; 
ale prawdopodobnie nie przyjdzie im to na myśl, 
a c a g n o t t e  pokryje z procentem straty. I n:e 
przyjdzie jej to z trudnością, bo właśnie ten uby­
tek na knchni, ściąga licznych graczy, którzy ina­
czej nigdyby do gry nie zasiedli.

Z drugiej strony, dobra i tania kuchnia o- 
chrania skutecznie tajemnice cagnotty przed do­
kuczliwym okiem policji. Bardzo często się zda­
rza, iz pomimo znpełnie uzasadnionych skarg, 
wnoszonych przeciwko jakiemu klubowi, władza 
policyjna nie łatwo zdecyduje się na odebranie mu 
koncesji, jeśli stołują się w nim osoby stateczne, 
jak np. lekarze, adwokaci, artyści, knpcy i t. p. 
Tacy goście, chociaż po śniadaniu żasiędą do 
kart, nie Bą graczami z profesji, i oni to właśnie 
nadają klubowi pozory przyzwoitego domu za­
bawy ; a dla takiej ochrony warto ponieść ja­
kąś ofiarę.

(C. d. n.).
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* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi:

Wczoraj przez dzień cały mieliśmy pogodę, stan 
nieba zmienny, wiatr więcej południowy jak zachodni. 
Średnia temperatura dnia była 12,° C., najwyższa 
17,*i C., najniższa dziś nad ranem 11,° C. Mimo 
iż kilkakrotnie zaciągało się niebo chmurami deszczo- 
wemi, opadu wcale nie było.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 760 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się we Fran­
cji i wynosi 740 —  745 mm., zwyżka w Rumelii 
i wynosi 769 — 7*0 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 19. października. Wiatr po­
łudniowo-zachodni, stan nieba zmienny, średnia tem­
peratura dnia około 14,° C., powietrze miernie wil­
gotne, pogodnie, co najwyżej nieznaczny deszcz 
chwilowy.

* J u t r o  d. 20. października: św. Felicjana; — 
św. Pełahji.

—  Ułaskawienie. Z Suczawy donoszą: Przed 
miesiącem żandarmerja aresztowała w Dornie 17 wło­
ścian siedmiogrodzkich, którzy gwałtem chcieli byli 
przywłaszczyć sobie graniczne grunta bukowińskie. 
Włościan tych odstawiono do tutejszego sądu i wdro­
żono przeciw nim dochodzenie karne. Obecnie jednak 
nadszedł z Wiednia najwyższy rozkaz, aby dalsze 
kroki powstrzymać i aresztowanych uwolnić, co toż 
nastąpiło.

Wskutek takiego samego rozkazu uwolniono 
także obywatela rumńskiego, p. Łukę Krianga, wła­
ściciela ziemskiego z Mitoki (w Rumunii), który za 
gwałtowne i nieprawne naruszenie granicznej własno­
ści bukowińskiego obywatela p. Meisnera został are­
sztowanym przez naszych żandarmów i przebywał ró­
wnież w aresztach śledczych tutejszego sądu.

—  Cholera. W B u d a p e s z c i e  zachorowało
17. b. m. 39 osób a zmarło 20.

W S z e g e d y n i e  zachorowało 17. b. m. 19 
a zmarło 7. — Z Cips donoszą, że wybuchła tam 
cholera i zaszło kilka wypadków śmiertelnych.

W T r y e ś c i e  d. 17. b. m. zachorowało 19 
osób a zmarły 9.

W arszaw ska Gazeta handlowa donosi o 
pojawieniu się w warszawskim szpitalu żydowskim  
zarazy sybyryjskiej. Władze poczyniły wszelkie środki 
ostrożności.

— Nuchim E iscn , właściciel kantoru wekslar- 
skiego w lassach, aresztowany w Krakowie w dniu 
15 b. m. przez komisarza Kostrzewskiego na dworcu 
kolejowym, podczas ucieczki do Ameryki, jak się do­
tychczas okazało, zaciągnął długów 120,000 franków 
u bankierów w Jassach, w Wiedniu, Odessie itd.

— W  W arszaw ie  skradziono kupcowi Weltowi 
na Nalewkach portfel zawierający 100.000 rs. Kra­
dzież wykryto 16. b. m. i przytrzymano całą szajkę 
złodziei. Pieniądze i weksle odebrano.

— Z Lubelskiego donoszą: Naczelnik powiatu 
zamojskiego, Kieśkiewicz, czynnie zajęty propagandą 
prawosławia, na zebraniu gminnem w jednej z gmin, 
gromił włościan za uczęszczanie do kościoła — a gdy 
to pożądanego nie odniosło skutku, posłał po księdza 
miejscowego i wobec włościan zalecał mu surowo, 
pod grozą kar srogich, aby prawosławnych nie przyj­
mował do kościoła. Ksiądz tłumaczył, że drzwi ko­
ścielne otwarte być muBzą, a podczas nabożeństwa 
on widzieć i wiedzieć nie może, kto przez nie wcho­
dzi. Naczelnik zwrócił się do wójta surowo nakazując, 
aby on ścisłą kontrolę nad tem rozpostarł. Wójt od- 
-aekł. że w czasie nabożeństwa i on się modli, że 
nie ma siły dostatecznej a nawet obowiązku tem się 
*^Jąć, że od tego jest pan naczelnik i jego policja. 
Pan naczelnik za takie dictum  wymierzył wójtowi in  
foro publico rzęsisty policzek i za to przeniesiony 
został na takąż posadę do Sokołowa; ma on być po­
no powinowatym p. Korniłowa, rządcy bióra jenerał- 
gnbematora Hurki, tak jak i p. Normandzkij, polic­
majster Lublina, który potrafił odznaczyć się wywołaniem 
sławnej bójki na ulicach Lublina podczas wywożenia 
00. Dominikanów, z powodu której kilkunastu bie­
dnych rzemieślników skazano na większe i mniejsze 
kary.

— P o d  Z ab rzem  n a  Szlązku woda zalała 
szyb „Marta“, w którym pięciu robotników śmierć 
poniosło, a wielu zostało pokaleczonych.

—  Kardynał L edóchow sk l obchodził 25-letni 
jubileusz swojego biskupstwa. Skład sekretarjatu 
brewów złożył mu życzenia w pałacu Mattei. Kar­
dynałowi wręczono drogocenny zegar stołowy na 
pamiątkę, z epigrafem, ułożonym przez hr. de la 
Prota.

— B aro n  Karol Rothschild, zmarł 15. bm. 
W Frankfurcie nad Menem w 66. r. życia.

— P. Moritz Szeps, długoletni redaktor na­
czelny i wydawca N. W. Tagblatt, wystąpił z re­
dakcji tego pisma.

— D efrau d ac ja . Szef biura i zastępca dyre­
ktora tryestyńskiego Towarzystwa tramwajowego (o 
pernjącego także we Lwowie) niejaki Jerzy Bonifacio 
zdefraudował w kasie Towarzystwa 22.253 zł. D. 15. 
b. m. odbyła eię rozprawa ostateczna w sądzie trye- 
styńskim. Podsądny przyznał się do sprzeniewierze­
nia 18.000 zł. i tłumaczył się tem, że musiał wspie­
rać ubogich krewnych. Bonifacia zasądzono na 18 
miesięcy ciężkiego więzienia.

— F a łsz e rz  m o n e t au s trju ck ich . U austrja- 
ckiego szlifierza, przy aresztowań ego w Berlinie, zna­
leziono 1112 podrobionych monet jednoguld en owych. 
Razem ze swoim spólnikiem wykonał fałszerz dziesięć 
tysięcy fałszywych monet jednoguldenowych.

— In a u g u ra c ja  nowego rektora na politechnice 
wiedeńskiej dra Osera, odbyła się 15. b. m. W pół­
roczu zimowem nbiegłego roku zapisanych było 978 
a w letniem 744 zwyczajnych słuchaczów, z których 
zdało 122 pierwszy a 79 drugi egzamin państwowy.

—- M iasto B u d ap esz t podług ostatniego obli­
czenia ma 438.865 mieszkańców. Ostatnie oblicze­
nie było w r. 1881, od togo czasu powiększyła się 
ludność o 14 pret. czyli 51.366 osób. Skonstatowano, 
że blizko dziesiąta część mieszkańców mieszka w su­
terenach.

Pester Lloyd przypisuje temu winę rozszerza­
nia się cholery. Największa ilość pomieszkań sute­
renowych znajduje eię w okręgach, gdzie cholera i 
ospa wystąpiły nąjniebezpieczniej.

—  Y an d er  S m lssen . były adwokat i deputo­
wany w Brukseli, zasądzony został za zamordowanie 
swej tony na 10 lat robót przymusowych.

— P a n i  P a t t l  N ico lln i omal nie padła w tych 
dniach ofiarą smutnego wypadku. Artystka odbywała 
w posiadłości swojej w Anglii wycieczkę w góry po­
wozem. Naraz jeden z koni padł bez życia na miej­
scu, a drugi wystraszony rozbiegał się i w szalonym 
galopie wlekąc za sobą nieżywego konia, popędził 
stromą drogą z góry. Nadludzkim wysiłkom woźnicy 
udało się nareszcie powstrzymać na dziesięć kroków 
przed głęboką przepaścią rozhukanego konia i ocalić 
divę od niechybnej śmierci.

— O ry g in a ln e  p o d z ięk o w an ie . Panna Vil- 
lacampa, córka skazanego na śmierć i ułaskawionego 
przez hiszpańską królowę jenerała, powzięła szczę­
śliwą myśl podziękowania ludności Madrytu za jej

wstawiennictwo, zanim jeszcze ukażą się dzienniki 
W tym celu udała się do jednego z najpopularniej­
szych mężów miasta, p. Ducazcal, dyrektora kilku 
teatrów i uprosiła go, żeby na przedstawieniu w te­
atrze Apollo wyraził owe podziękowanie. Jakoż p. 
Ducazcal ukazał się na scenie w ciągu widowiska, 
przerwał je i rzekł co następuje: „Panie i panowie! 
W imieniu panny Yillacampa, której radość równa 
się jej poprzedniej obawie, dziękuję po tysiąckroć lu­
dności Madrytu. Niech żyje k ró l! Niech żyje kró­
lowa Krystyna!" Grzmiące hurra! i burzliwe oklaski 
były odpowiedzią na słowa impresarja.

— Samobójstwo. We Wiedniu odebrał sobie 
życie kupiec Weliscli, który dawniej miał wielki ma­
gazyn sukien na Mariahilferstrasse.

— H ece a n tisem ick ie  we Wiedniu. W dziel­
nicy Fiinfhaus zebrało się w niedzielę wieczorem 
w restauracji 700 pomocników kupieckich, celem o- 
mówienia spraw zawodowych. Zanim jednak przy­
szło do otwarcia zgromadzenia, wybuchły burzliwe 
sceny i gwałty z powodu przygotowanych podżegań 
antisemickich. Wybór prezydenta był sygnałem do 
alarmu. Oponowano przeciw wyborowi antisemity, 
który miał przewodniczyć zgromadzeniu. W odpo­
wiedzi na to, odezwał się okrzyk : „Bijcie ich" i 
wnet potem podniesiono kije. Nastąpiła brutalna 
bójka. Tylko energicznemu wystąpieniu 30 policjan­
tów pod wodzą dwóch komisarzy, udało się opróżnić 
salę, po przyaresztowaniu trzech głównych awan­
turników.

—  K asyno sz lacheck ie  „San Fernando" wNe- 
apolu zamkniętem został z powodu samobójstwa ka­
pitana Formora, który odebrał sobie życie, skutkiem 
olbrzymiej przegranej sumy w gry hazardowne. 
Policja wkroczyła do lokalu i przyaresztowała jednego 
z arystokratów, którego po przesłuchaniu wypusz­
czono na wolność. 200 członków kasyna, pomiędzy 
tymi członkowie najwyższej arystokracji zaprotestowali 
w podaniu do rządu przeciw zaniknięciu kasyna — 
zaprzeczając, jakoby w tym klubie uprawiano gry 
hazardowne.

—  O jciec M ilinow icz, biskup z Antivari, jak 
donosi D iritto , przybył do Rzymu, gdzie ma na- 
nastąpić jego wyświęcenie. Monsignor zwiedził ko­
legium polskie i dał się tam poznać kapłanom na­
szym. Po polsku mówił płynnie. Ks. Milinowicz 
dał się słyszeć, iż pragnie mieć kapelana z grona 
ziomków, z których kilku stale w charakterze ka­
płańskim przebywa na Czarnogórzu. Wypada nad­
mienić, iż nowy pasterz otrzymał upoważnienie do 
erekcji katedry, oraz utworzenia kapituły, pod wzglę­
dem liczebnym odpowiedniej przepisom kościelnym.

Współczesna miłość.
Ludwik Ulbach wydal tom szkiców powie­

ściowych pod ty t . : L'Amour moderne, a w przed­
mowie ogłosił wyznanie wiary smutne jak  jesień 
i rozpaczliwe, jak  cholera.

.Miłość współczesna — powiada desperat 
francuski — jest tak modna, jak całe to nasze 
życie dzisiejsze." Dla czego? Dla tego, żeśmy 
wszyscy zgłupieli. A co temu wiano we Francji ? 
I literatura i polityka i religia, a nareszcie... pi­
wo. „W literaturze, w powieści, niema już cha­
rakterów wielkich, bohaterskich, są kobiety cuda­
ckie, a mężczyźni, to albo alfonsy albo bez mó­
zgu. W  polityce ta sama panuje głupota. Zacho­
wawcy, nieprzejednani, radykały i moderanci, 
wszyscy żyją samemi tylko komunałami. Żadne 
stronnictwo niema jasnego, żywego, rozumnego 
programu. Religia zaś zastygła całkowicie w ru­
tynie Obyczaje spospolitowały się. Niema już sa­
lonów, a kluby przekształciły się w szynkowuie. 
Wszędzie grasnje nuda i trywialność. Żywość 
umysłu francuskiego i wesołość charakteru fran­
cuskiego została zabita uie kulami niemieckiemi, 
ale piwem niemieckiem, które wyrugowało wino. 
Piwo, które Francuzi zaczęli pić od czasu wojny, 
zgęściło ich krew i zgnębiło ich mózgi. Wskutek 
tego zmieuiła się i istota miłości współczesnej, a 
jeden tylko powrót do wina może wskrzesić da­
wną żywość w miłości i dawną siłę myśli."

A więc zacznijmy z końca. Wypowiada Ul­
bach niezaprzeczoną prawdę, twierdząc, że piwo 
najmniej jest romantycznym napojem. Już Bis- 
mark w wyrazistem bardzo powiedzeniu oceni! 
narodowy trunek niemiecki. Dla tego też i w po­
wszechnej historji miłości plemię germańskie nie 
odgrywa właściwie wybitnej roli. Jeżeli miłość 
jest poezją, to ojczyzną nkoebaną tej poezji są 
słoneczne dziedziny rasy romańskiej, a jej wiesz­
czami m instrel, Cid i Boccacio. Miłość potrzebuje 
rozpłomienienia, podobnnie jak kwiat domaga się 
rosy, i niezawodnie, że wyobraźnię żywiej obok 
innyeh impulsów pobudza wino z Xeresu, aniżeli 
bok okocimski. Gdy Kleopatra przyjmowała An- 
tonjnsza, kazała w sali podłogę na łokieć wyso­
kości wysłać różami i okryć siecią i wśród tego 
upojenia wręczyła kochankowi czarę z płynem go­
rejącym. Gdy ks. Paweł Demidow w cześć ak­
torki paryskiej zniweczył perłę wartości kolosal­
nej. podał jej po tem niesłychanem marnotraw­
stwie puhar z różową pianą Szampanji.

A więc niech piwem się odnrza gmin 
męski i kobiety niedokiewne, a nektarem mi­
łości niech zostanie po wsze wieki wino. Zgo­
da na to Ale zarazem wypada przypomnieć
p i s a r z o w i 'francuskiemu, że najognistszy napój,
najwspanialsza uczta nie przemieni krwi z grun­
tu a z idjoty nie zrobi geujnszu. Jeżeliś- 
my wszyscy wśród tej wyrafinowanej oświaty 
zgłupieli; jak powiada autor, to powód tej po­
wszechnej dekadencji umysłowej musi ec g ę- 
biej. Myśmy zresztą podobno nie zg npie i, je- 
nośmy zrozpaczyli i zostaliśmy zmasakrowani 
przez ducha czasn. Wszędzie, w ca ej u r . e ’ 
w wczesnej bardzo młodości, niemal[jako zieci, 
odbywamy nowicjat idealizmu, paroksyzm cno y, 
a potem co rychlej, z jakimś dzikim instynktem 
samoniszczycielstwa, ogłaszamy bankructwo i wc o- 
dzimy na rnsztowauie życia zimni, ze złnazen o- 
darci i skarleni. A drapiąc się z piersią bek y- 
czną, z mózgiem wypalonym na te wyżyny^ “a 
których się osadza z nadętą twarzą albo z któ­
rych się spada t  łbem roztrzaskanym, czujemy 
rzeczywiście ogłupienie i czujemy rzeczywiście nudę 
wskutek marności naszych dążeń i wskutek nędzoty 
zdobyczy naszych. I nie każdy wprawdzie umysł 
wzięci na basztę pesymizmu, który z przerażeniem 
bolu patrzy na ten współczesny świat kramarski, na 
powszechne targowisko sił brutalnych — ale ka­
żda kreatura litdzka coraz bardziej obojętnieje i 
eoraz bardziej zniecznla się na to wszystko, co 
się dzieje w imię cywilizacji...

Więc jak i-i jest ratunek z tej szkoły ogłu­
pienia i jakie jest wyjście z tego świata nudów? 
Ulbach powiada, że jedynie zbawia miłość a go­
dzi z losem kobieta. Bardzo piękny, chociaż nie­
nowy wykrzyknik. Knlt płci niewieściej zawsze 
powinien być jednem z przykazań życia, jeżeli 
kobieta wybrana potrafi mężczyznę utrzymać w 
harmouji z życiem.

Harmonia jest twórczem tchnieniem świata i by­
tu, a obok zasad doboru płciowego, nie godzi się 
bezkarnie gardzić etyką doboru umysłowego. P ra­
wodawca małżeństw przyszłości Szopenhauer za­
miast księdza żąda lekarza; badacz natury niewie­
ściej Mantegazza kreśli dziejową jej fizjologię — 
malkontent ery obecnej Ulbach, wśród powsze­
chnej głupoty i nudy, szuka ideału kobiety i wra­
ca z tej gonitwy równie głupi i znudzony.

Czegóż więc żąda od kobiety ? 1 en zagryzio­
ny Francnz sam podobno nie wie, czego żąda. 
„Miłość — powiada — tylko wtedy jest wyższą 
poezją życia, jeżeli ją opromienia in teligencja/ 
Bardzo słusznie, notabene, jeżeli kochanek sam jest 
inteligentem; w innym razie wystarcza tylko uczu­
cie. Ale Ulbach despernje jedynie w imienin lu­
dzi umysłn wyższego i woła: „Nie można przy­
puścić, aby geniusz, poeta, pisarz, muzyk, artysta 
złożyli całą swą duszę w to zwykłe uczucie m iło­
ści, którem zadawala się człowiek pospolity." To 
już jest nieprawdą i jest brawurą, bo niejeden 
geniusz znajdował rozkosz w obcowaniu z kobietą, 
która uie mogła by być ideałem p. Ulbacha.

„Aby społeczeństwo podnieść z upadku — 
nisze autor „Miłości współczesnej1* — powinna go 
kobieta porwać na iuną drogę powabem nmysłu i 
blaskiem wiedzy; powinna się jąć pióra, pędzla, 
muzyki itd.

Nie jestem zwolennikiem anielic ograniczo­
nych — nie atoję na Kapitoln i nie chcę być 
przez gęś zbawionym — ale podam p. Ulbachowi 
kilka wizerunków tych kobiet porywających, za 
któremi tęskni. Najprzód z najbliższego jego oto­
czenia.

Towarzysz Ulbacha po piórze, Mario Uchani 
zakochał się w Paryżu w kobiecie pięknej i ge­
nialnej. Ona go także kochała a przedewszystkiem 
porywała powabem umysłn i blaskiem wiedzy. 
Tymczasem pewnej mglistej nocy porwał ją jakiś 
książę z Gruzji i wywiózł do Petersbnrga. Mario 
natychmiast podąży! za nią i najął mieszkanie 
naprzeciw salonów ubóstwianej, i widział czasami 
z okna, jak kobieta genialna romansuje. Potem 
został aresztowany pod zarzutem szpiegostwa po­
litycznego, a gdy go uwolniono, wtedv Mario zroz­
paczony, przedwcześnie osiwiały, napisał powieść 
„Fiammina", w której wylał eałą gorącą boleść 
swego sirca.

Ale te u Uchard nie miał szczęścia w życiu; 
gdy znakomitemu Sardou dowiódł, że dopuścił się 
plagiatu na jednem z dzieł jego, Francja wy­
śmiała biednego Ucharda.

Lecz um arł niedawno na zenicie sławy i po­
wodzenia Liszt, król muzyków, bożyszcze salonów. 
Ten także przepadał za kobietami genjalnemi. 
Więc była naprzód hrabina d’Agoult, znana w li­
teraturze pod pseudonimem „Daniel Stern*, świe­
tna, umysłem imponująca. W dłngim swym stosun­
ku z mistrzem, omal że go do obłąkania nie do­
prowadziła, zmaltretowała go umysłowo, zrujno­
wała finansowo a potem ? Potem wydała powieść 
i napisała o Liszcie : „ Un talent, mais aucun ca- 
ractere.u Drugi przykład jest genjnszem chowu 
sarmackiego. Ta Galicjanka grała na fortepianie 
i uwisła u sutanny wielkiego kompozytora i była 
dumną, te oko Liszta na niej przelotnie spoczęło. 
A potem ? Potem napisała pamflet „Memoires 
d'une cosaque“ a przedtem ukradła nuty, za które* 
mi teraz rozpada się cały świat muzyczny. 1 ze 
wszystkich kobiet, które otaczały mistrza, am bi­
tnych, awanturniczych, wyuzdanych, najszlachet­
niejszy wpływ na jego dnsfcę, na jego poezję wy­
wierała Polka, księżna W ittgenstein, zdomn Iwa­
nowska, kobieta religijna, wysoce religijna, pory­
wająca prawdziwie niewieściemi przymiotami duszy.

Ulbach utyskuje, że „kobieta tegoczesna jest 
uosobieniem nudy.* Czy dlatego, że nie warjuje, 
że nie trapi, nie męczy egzaltacją wybuchową lub 
urojoną newrozą? Jeżeli tylko tak jest rzeczywiście, 
a chwała Bogu 1 A zresztą dla czego Ulbaeh, sko­
ro go już tak spleen rozbiera w towarzystwie 
Francnzek, które dotychczas miały urok dowcipu 
i sławę wykwintu, dla czego uie pójdzie do któ­
rego z rosyjskich salonów w Paryżu? Tam jest 
cała wystawa kobiet genjalnych. Tam Lidja P a ­
włowa właśnie wróciła z podróży wokóło świata i 
wykłada teraz o organizacji haremów japońskich. 
Tam inna bogata emancypantka z pod biegunowej 
gwiazdy, założyła sektę, której przy tańcn i szam­
panie apostołuje „religję woli* itd.

A zatem zgoda z pesymistą francuskim, 
żeśmy upadli pod względem umysłowym. Cywili­
zacja współczesna zdeboszowała nas do szpiku 
kości, a na duszach naszych potęgi, które światem 
trzęsą, rozpalonem żelazem wypiekły hasło czasu: 
„Precz z ideałami*. Lecz jeżeli z tego „ogłupie­
nia i zanudzenia" manaswywieść kobieta w świat 
pogodny i w powietrze czyste, to musi ona prze- 
dewszys dciem, przed „powabem umysłn i blaskiem 
wiedzy" posiadać przymiot, w którym Goethe za­
warł treść wszystkich filozofij i poezyj wszystkich 
— cnotę miłości, namiętność uczucia, ofiarę po­
święcenia, das ewig Weibliehe!

Stb.

Dział ekonomiczny.
S p raw o zd an ie  kasow e

Stowarzyszenia pocztmistrzów, poeztekpedjentów i 
poeztekspedytorów Galicji i Bukowiny i W. Ks. 

Krakowskiego za miesiąc wrzesień 1886.

Wyszczególnienie Winien Ma

1 Udziały członków 10.051 35 497 95
Si Pożyczki na skrypta i 

weksle
4205 22 14 613 24

3 Procenta 467 16 79 75
4 Fundusz rezerwowy 1805 79 — —
5 Koszta administracji 59 70 880 14
b Zysk z roku 1885 4 8 — —
7
8
9

Zaległe proc. za r. 1885 
Fundusz pensyjny 
Lokacja własna

233 458

30 4410
11
12
13

Koszta delegacji wiedeń. — — —
Zaliczka na koszta proces. 
Rezerwa podatkowa 40 65

146 97

Gotówka z końc. wrześn. — — 160 46
Razem 16.886 95 16.886 95

rozchód
obrót

16.866 95 
33.7331K)

B e r l i n :  Pszenica żółta na paździer. 148.50 
m.; żyto — .— m.; spirytus 35.75 m.; olej rzepako­
wy — .— m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 51.10 fr.; olej rze­
pakowy — .— fr.; spirytus fr.

N afta . Wiedeń od z ł .— .— do zł. — .— ; Bre­
ma loco 6.30, Hamburg loco 6.30, na paździer. 6.30, 
na paździer.-grudzień 6.35, Antwerpia na paździer. 
15.*/«, Nowy-York 6 Filadelfia 6.'/»-

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 16. października 1886.

Lwów: pszenica 7.75 do 8.15, żyto 5.75 do 6.15, 
jęczmień 5.50 do 6.70, owies 4^0 do 5.—, groch 6.— do 
9.—, wyka 4.75 do 5.—, rzepak 8.75 do 9.10, lnianka 
8 95 do 9.10, koniczyna czerw. 47.— do 52.—, koniczyna 
biała 45.— do 6 0 .- ,  koniczyna szwedzka —.— do — .

Tarnopol: pszenica 7 50 do 8.—, żyto 5.50 do 
6.—, jęczmień 5.— do 6.25, owies 4 75 do 4.80, groch
5.50 do 8.75, wyka 4.50 do 4 75, rzepak 8.75 do 9.—, 
lnianka 8.75 do 9.—, koniczyna czerw 45.— do 50.— ,’ 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—.

Podwołoczyska: pszenica 7.50 do 8.—, żyto 5.40 
do 5.75, jęozm 5.— do 6.—, owies 4.75 do —.—, groch 
.— do .—, wyka 4.50 do — , rzepak 8.75 do - .—, 
lnianka —. do —.—, koniczyna czerwona 45.— do 50.—, 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
do — .

Jarosław : pszenica 8 — do 8 40, żyto 6.— do 
6.40, jęczmień 5.75 do 7.—, owies 4.70 do 4.80, groch 
8.— do 9.50, wyka 4.80 dc 5.—, rzepak 9.— do 9.15, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 45.— do 
50.—, koniczyna biała 45.— do 55—, koniczyna szwedz. 
—.— do — .

Czerniowee: pszenica 7.50 do 7.80, żyto 5.30 do
5.50, jęczmień 5.— do 7.—, owies 4.20 do 4.50, groch
5.50 do 8.50, wyka — do — , rzepak 9.— do 9. 25, 
lnianka — do —.—, koniczyna czerw. 45.— do 50.—, 
koniozyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 30.— do 60.— nomi­

nalnie.
Okowita za 1.000 litr. pro. loco Lwów 25.— do

25 50.
Nowy chmiel —.— do — . za 56 kilo
Usposobienie spokojne.

Ostatnie wiadomości.
Sprawa posła A b r a h a m o w i c z a  jest jnż 

zupełnie wyjaśnioną. Wszystkie dzienniki, które 
uderzyły na alarm, wycofują się, jeden tylko 
Kurjer Lwowski trochę jeszcze kręci, a że mu 
jakoś ciężko przychodzi nderzyć się w piersi, 
więc majaczy już tylko o zatarciu prawdy fak­
tycznej. A ta  prawda faktyczna polega tylko na 
tem, że koło nie chciało dopuścić do tego, ażeby 
pan Lewakowski sam interpelował hr. Taaffego — 
i że zarazem było w kłopocie, czy się może soli­
daryzować ze sprawozdaniem posła Lewakowskie- 
go, który — upiększywszy swoje sprawozdanie na 
wstępie szczeremi żalami Polaka, wspólnemi 
wszystkim — w drugiej części tegoi wypowie­
dział tyle niesprawiedliwych oskarżeń przeciw 
Kołn, że trzeba być naiwnym, aby żądać, łaby 
się Koło s tem sprawozdaniem solidaryzowało.

T e t a a i  i t a  „Gazety M . “
W iedeń  d. 19. października. Zastępca pro­

kuratora w Tarnopolu Konstanty Wieczerzyk zo­
stał mianowany proknratorem tam ie. Notarjusz 
Antoni Zając przeniesionym został z Zastawny do 
Seretu, a notarjusz Karol Macieliński ze Stanestie 
do Zastawny (na Bukowinie).

P a ry ż  d. 19. października Lord Ran łnlf 
Churchill przybył tutaj. Na kandydata do tronu 
bułgarskiego postawiono księcia Kobnrg-Gotha.

Sofia d. 19. października. Wielkie sobranie, 
zebrawszy się na narady, rozpocznie z Portą i 
mocarstwami enropejskiemi rokowania eo do wy­
boru księcia.

T e le g ram y  ta rg o w e  z d. 18. października: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .— 

do zł. — .— , żyto od zł. — ■— do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 26.75 do zł. 27.— .

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 8.75 do zł. 8.77; rzepak od zł.— .— do zł.

i .
(Z biura korespondencyjnego).

W iedeń  dn. 19. października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisja ugodowa załatwiła siedm 
artykułów. W ciągu dyskusji oświadczył minister 
handlu, że rząd zamierza zaprowadzić także jak 
Węgry opłatę statystyczną.  ̂ W artykule 4. usta- 
nowione josfc równocz0 anQ zniesiaaio wolnych Por~ 
tów Tryestu i Rjeki. Na bodowy portowe w Try- 
e ś c ie  w r. 1887 potrzeba będzie około milion złr. 
Zapytano rządn węgierskiego, czy ju t  powziął de­
cyzję co do planów regnlacji Dnnaju pad Żelazną 
Bramą.

W ied eń  dn. 19. października. Wobec depe­
szy „Ajencji Havasa* o różnych powiedzeniach 
Kaulbarsa, oświadcza Irem denbla tt: We W ie­
dniu nic niewiadomo, iżby Kaulbars przed podró­
żą swoją do Bułgarji miał tu taj sposobność w sfe­
rze decydującej dać wyjaśnienia co do swojej m i­
sji, a tem  mniej, iżby się z nim porozumiano co 
do jego postępowania. Gdy Kaulbars jako ajent 
dyplomatyczny przybył do Sofji, było rzeczą na­
turalną i odpowiadało wzajemnym stosunkom do­
tyczących mocarstw, że się w sposób przyjacielski 
zniósł ze swymi kolegami austro-węgierskim i 
niemieckim i że ta stosunki dalej trwały. Ale 
dedukować z tego, iżby się obcy reprezentanci, a 
zwłaszcza austro-węgierski zgadzał na wszystkie 
kroki i postępki Kanlbarsa, to nie odpowiada ani 
położeniu rzeczy, ani faktom.

Sofia d. 19. października. Kaulbars przy­
będzie we środę do Lompalanki, we czwartek do 
Sofii.

Sofia d. 19. października. W stępny artykuł 
francusko-bnłgarskiego dziennika Liberie, który 
świeżo wydawać zaczęto, rozpatrnje kwestję pra- 
wności wyborów i dochodzi do tego wyniku, ie  
jestto obowiązkiem rządu, ażeby Sobranje zwołał, 
któreby o ile możności jaknajprędzej przystąpiło 
do wyboru księcia. Odstępować od tej dyrektywy, 
byłoby zdradzać interesa kraju.

M oskw a d. 19. października. (Dane w na­
wiasach pytajniki pochodzą od Binra korespon- 
deucyjuego; p. r.) Polemizując z wiedeńskim Frem- 
deńblattem, zapytują Moskotoskie W iedom , we­
dług którego to artykułu traktatu  berlińskiego 
Stambułów i jego spólnicy mają prawo panować 
w Bnłgarji, która krwią rosyjską wyzwolona i pod 
opiekę mocarstw oddaną została. Zdaniem Mosk. 
Wied., daje się w tym względzie zastosować je­
dynie tylko artykuł 6. traktatu , według którego 
czasową organizacją Bułgarji, aż do przeprowa­
dzenia statntu organicznego, kierować miał komi­
sarz rosyjski, przy pomocy komisarza tureckiego i 
konsulów mocarstw na traktacie podpisanych. Ju - 
ścić posiada już Bułgarja swoje ustawy; jedna­
kowoż gdy Ronstytncja bułgarska detronizacji księ­
cia nie przewidziała, wraca Bnłgarja do staną, 
w jakim  była w r. 1878. Konstytucja bułgarska 
przewidywała wprawdzie rejenoję, ta jednak nie 
składa się, jak przepisano, z dawnych ministrów.

“ “v*w ***** n uu tg a ijł ***-
dnej władzy prawowitej, prócz władzy mocarstw 
na traktacie berlińskim podpisanych, a z tych ża­
dne nie uznało rejencji urzędownie.

Wszystkie one przyznały Rosji prawo wysła­
nia komisarza (?) do B nłgarji; Rosja atoli zro­
biła ustępstwo, wysyłając komisarza, ale niezao- 
patrzywszy go w środki do energicznego żądań 
swoich poparcia. Rosyjskie ministerjum spraw za­
granicznych widocznie na to liczyło, ie  moralna 
P0,Ja8a. Bosji, poparta szczeremi perswazjami 
dwóch innych mocarstw cesarskich, złamie opór 
rejencji bułgarskiej, i sprowadzi pożądane poko­
jowe rozstrzygnięcie losów Bnłgarji. Tymczasem 
artykuł Frmdblattu odsłania, jakiego to rodzaju 
były perswazje, a raczej podszeptywania aąstro- 
węgierskich ajentów w Sofii (?), i czy to tylko 
ajenci Austro - W ęgier tak postępowali. Mosk. 
W ied. tak kończą: Gorzkie doświadczenia po­
uczyły nas, jak dotkliwemi następstwami taka 
przyjaźń grozi. Czas już prosto zajrzeć w oczy, a 
jeżeli nie, to uprzątnąć się z politycznymi malca­
mi Bułgarji.

P a ry ż  d. 19. października. Na posiedzeniu 
Izby posłów interpelował Maret o zajścia w Vie- 
rzon, i zganił zachowanie się władz. Inni mówcy 
stronnictwa radykalnego przemawiali w tym sa­
mym duchu. Minister spraw wewnętrznych Sarrien 
usprawiedliwiał postępowanie rządu, które się na 
tem  ograniczało ażeby utrzymać porządek i za­
bezpieczyć wolność pracy. Radykaliści wnieśli 
motywowany porządek dzienny wyrażający ubole­
wanie, że używano siły do przywrócenia porządku; 
Proal wniósł wotnm ufności dla rządn. Izba u- 
chwaliła jednak zwyczajne przejście do porządku 
dziennego, pomimo, że m inister przeciwko temn 
przemawiał. Sarrien opuścił salę obrad oświad­
czając, że poda się do dymisji.

B e r l in  d. 19. października. Na twierdzenie, 
że książę bułgarski abdykował, ponieważ niepod­
ległość Bnłgarji ubezpieczyć i wkroczenie Rosjan 
chciał odwrócić, odpowiada Nordd. AUg. Ztg., ie  
książę swojem postępowaniem antirosyjskiem, da­
lej powstaniem filipopolskiem, najbardziej zaś 
swoją abdykacją uczynił położenie Enropy cięi- 
kiem. Nie byłoby przyszło ani do wdania się Rosji, 
ani do misji Kaulbarsa, ani do troski z powodu 
ewentualnego wkroczenia Rosjan i do naprężenia 
między Rosją a (kim, telegram nie dodaje; p. r.), 
gdyby książę był spokojnie według traktatów rzą­
dził, tudzież gdyby tak zawsze, jak  opnszczając 
kraj, był pamiętał, że powołanie swoje na tron 
ma zawdzięczać Rosji, i że jest spokrewniony z 
dworem rosyjskim.

Rubryka „ H ld ea U n e"  nie pochodzi od Redakoj 
JktórA tei 2Adnej od p ow ied z ia ln ośc i za  ni% nie przyjmuje

Nadesłane.
Wszeoh nauk lekarski oh

3D x .  Q - O Ł s T E Ł S l
b. kilkuletni sekundarjusz szpitala św. Łazarza 

w Krakowie, po odbyciu specjalnych studjów dentysty­
cznych w zakładach uniwersyteckich dentystycznych 

w B e r l i n i e ,  otworzył od 9.b. m.

Atelier dentystyczne
przy ulioy Kopernika Nr. 5 (gdzie dawniej Redakeja 

„Gazety Narodowej") i ordynuje od godz. 9—1 i od 3—5.
Wszystkie operacje dentystyczne jak plombowanie, 

wyjmowanie zębów i t. p., wykonywa na żądanie bezbo­
leśnie, przy częśeiowem Inb całkowitem znieczulenia ca 

pomocą kokainy lub gazu rozweselającego (Lnitgae).

Kaidy nawet najbiedniejszy, moie ofiarować dzienalo 
trzy centy, ażeby sprowadzić gruntowno oczyszczenie 
swego oia/z a tenis nem uchronić się od armii chorób, 
które powstają w skutek zwichnięcia życia odżywozego 
i trawleniz (zatkanie, cierpienia żołądka, wątroby, żółci, 
hemoroidów, nawał krwi, brak apetytu itp.). Mamy tu na 
myśli użyeic aptekarza R. Brandta pigułek szwajcarskich, 
do nabycia pudełko po 70 ot, w aptekach. Należy uwa­
żać na to, że każde pudełko opatrzone jest etykietą z 
białym krzyżem w ozerwonem polu i podpisem R. Brandt 
i niedać Bię oBznkać przez inny podoDnie opakowany 
środek tańszy.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 18 paździer. (Z Izby handlowej). I. akcje, 

za sztukę: Kolej galio. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. 193 75, 
do 197—, Kolej Lwowsko-Czerm-Jassy 223.25 do 226.25. 
Banku hypot. gal. 278.— do 283.— bez dyw., Banku kre 
dytu galicyji. 215.— do 220. bez dyw. II. Listy zagt. na 
100 zł. w. a. Towarz. kred. galio. 5 pro. 100.— do 101.— 
Tow. kredyt, gal ziem. 4% 96.— do 97.—. Tow. kredyt! 
gal. ziem. 5% 100.— do 101.— Tow. kredyt, gal. ziem. 
4% 93.50 do 94 50, Banku krajów. 4‘/,°/„ 96.— do 9755 
Banku hypotecz. galioyjs. 6% 101.— do 102.—, Banku 
hipot. gal 5% 99.80 do 100.80, Banku hipot. gal. 5% wyl. 
l(r/o pr. 102 50 do 103.60. 111. Listy dłużne za 100 itr. 
Gal. Z. kred. włoi. (d. 6 pr.) 3% w likw. — do 54.— 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°/„) 27,% —■■- 50.—. Ogóln. 
roln. kredyt, zakł. dla Gal. t Buk. 6% los. w 15 lat —.— 
do — . IV. Obligi za 100 złr. Inaemnizaayjne galicyj. 
5% m. k. 104.25 do 105.25, Kom. banku kijow ego 5% 
w. a. I em. 100.—, do 101.— Pożyczka krąjowa z r. 1873 
6°/„ w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1888 47,%
95.50 do 96.50. Loey miasta Krakowa 17.50 do 19 50, Losy 
miasta Stanisławowa 29.— do 32.—. V. Monety: Dukat 
holenderski 5 83 do 5.93. Dukat cesarski 5.86 do 5.96, Na- 
poleonder 9.87 do 9.97, Półimperjał rosyjski 10.22 do 1052. 
Rubel rosyjski sreerny 1.54 ao 1.64, Bubel roByjski papie­
rowy 1.17% do 1.19%, 100 marek niemieckich 61.10 dc 
61.75, Srebro za 100 złr. —.— do — , Kupony w srebrze 
—.— do —.— Pierwszy z cyfer wszystkich pozyoyj zna­
czy .płacą* druga „żądają.*

Wiedeń dnia 19. październ godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 280 60. Anglo - austryaekie 
— , Unionbank 210.25, Kolej Kar. Ludw 194.75, Ko­
lej południowa 10955, Renta papierowa — , Listy zast. 
Galio. Banku hipot. 101.25, Galicyjski Bank krajowy 96 25 
Napoleonder 9.92— Rosyj. banknoty 118.*/, Usposobie­
nie t pomyślne.

Berlin dnia 18. październ. godz. 5 min — popoł. 
Rosyj*. banknoty 193.—, Akcje kredytowe 456.50. Lom­
bardy 178 50, Galicyjskie 79.60, Pożycz, wschód. 58.90, 
Anstrj. banknoty 162.70.

P sfyż 3•/, Renta 82.40.
Wiedeń dnia 18. paździer, godz. 1 min. 45 popoł. 

Alpiny 2 3 .- ,  Węg. akeje kr. 288.— Anglo-Anstr. 1 0 9 .-, 
Unionbank 210 , Kolej Kar. Lud. 194.50, Nordbahn 231—  
Kolej Połud. *09.—, Kolej Alfóld 187.75. Kolej p. Elżb. 
242.80. Kolej Iw.-ozern. 224.50, Węg. Nordobet. 172 -  , 
Wied. Commun. 124.—, Węg. Tabakast 5425, Kbetal 
17155. Węg. cie. loey r. 123.80 Landerbank 217J5Ą słota 
renta węg. 4% 103.55, Bankverein 102.75, Rosyj. rubel 
papier. 1. 18‘Jł, Losy węgierskie 121.— Galie, mueinmz.
104.50, Kredytowe —— . Usposobienie: kn zwyżce.

E * o c i ą , g i  j E O l e j o ' ^ ' © -
Od 1. Października 1886.
Ze Lwowa odchodzą 

p o d łu g  zeg aru  lw o w sk ieg o :

Do Krakowa . . 
Do Podwołoozysk 

„ (z Podzamcza) 
Do Czerniowieo •

4.8
8.10 

• 6.10 
• 6
*  6.20

J)o Lwowa przychodzą :

Z Krakowa • •
Z Podwołoczy«k
„  (DA PodłABlOZ©) 
Z Czsrniowiec .

927 *5 5u 11-35 7.06
*10.26 3.05 *2-15| 3,50
*10.10 2.28 -  ! 3 19 _
*10.03 3.28 1 -  1 3.30 —

  a ------------------ -  — w

W obwódkach czarnych są godiiny nooi
t j. od szóstej wieczór do szóstej rano.



GAZETA NARODOWA z Środy 20. Października 1886.

PASY DO MASZYN skórzane, gumowe, parciane i lniane napuszczane
polec©.

■ w e  X _ i  " w ©  " w i e

Skład farb i handel materjalów pod „Czarnym psem“ Rynek 1. 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173).
z kuchnią i  p rzed­
pokojem przy ro- ^  

gu ulicy K opernika 
23 i Wronowskich.

Majętność ziemska
obszaru około 130C morgów w powiecie 
Rohatyńskim *|, m ili od stacji kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej je s t  do sp rze­
dania. Bliższych wyjaśnień ndziela kan- 
celarja adwokata Dr. Roberta C zajkow ­
skiego we Lwowie przy nl. K opernika 20.

Pośrednictwo wykluczone.
2962'4—3

kuchennego wyborowej jakości jes t w fa- 
seezkach 18—20klg . w małych i większych
f artiach po cenie 90 i 85 ct. za kilogr. 

oco stacya kolei w Zarządzie gospo­
darstwa mlecznego w Jureczkowie poczta 
Krościenko przy Chyrowie do sprzedania. 
2948 4 - 4

Dla znawców!
FORTEPIAN

koncertowy krzy­
żowy Frytzn, ze­
szłego roku we 
W iedniu kupiony 
za 490 złr. z po­
wodu wypadków 
do sprzedania za

C. k. up rz .  gal ic .  ak cy jny

BANK H IPO TECZNY
kupuje i sprzedaje

wszystkie

poiery wartościowe
i monety

po kursie dzieuuym.

Zlecen ia  z p row incji  wyko­
nuje się o d w ro tn ą  pocztą bez 
prowizji .

2873 6 —?

Ceny staników;: S l2:i4 
Centura po 6,8, w a, 12.

Przy zamówieniach listowych uprasza 
się o przysłanie miary w centym etrach: 
1) objętość piersi i grzbietu pod ramio- 

[nami wzięta, 2) objętość k ib ic i,3) objęto­
ści bioder. 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibici. Miarę należy brać

2882 2- ?J g  po sukni.

l+ O +O łO Ł łO +O i

Na sezon teraźniejszy
sprowadziłem do mego od przeszło 25 la t  P. T. P u b li ­
czności znanego handlu , wybór najmodniejszych to­
warów blawatnych, płóciennych, sukiennych, 
jedwabnych jakoteż  dywanów perskich i bielizny 
stołowej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe 
po najtańszych cenach. — S K L E P  mój znajduje się

pod I. 13., ulica Żółkiewska,
naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień.

Z wysokiem poważaniem 2939 5 -6

ILdCa,ier

2971 3—3

♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

► Zarzad dóbr TRYHUBOWA p. Kozowa 
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

ma na sprzedaż

lO O O  G. M . K a r t o f l i
, A n d r e s s e n “

2.80

A S THME Dusz­
ność.

•Chryp­
ka, katary zadawnione i wszelkie 
cierpienia kanałów oddechowych 
ustępują po użyciu R U R E K .

L E T A S S B U B A .
( t l i d  7  w  Purył. a  Pana LEMSSEUR

RUE DU PONT-NEUF 7.

I\EVRALGIES Bole 
gło­
w y ,

korcie żołądka i wszelkie cierpienia 
nerwowe leczą sią przez ożycia 

PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH
D " CH0HIEK. Wymagać s tfp .l zjed­

noczenia fabrykantów.
W Paryżu, w aptece Konąnaz 

d e  la  M onnnle, I I .

W
ra° f^A ^d^fcka6! 111̂ ^ ! ! 1 Alscbe" ̂  C0tPe ® na miejscu, 2.50 loco Zborów, 2.80 Tarnopol,
ra n . a emic . 9 _ jo  ^  znanych kartofel najzdrowsza i na najmokrzejs ych gruntach
-----------------------------------------   1 ♦  niepodlegająca zepsuciu. Zawartość skrobii przy kopaniu : 20.73%;

R .  u e b u r t h ;  'ta
H O T E L

c. k. m aszynista nadworny ■
we W iedn iu  V I I .  K aiserstrasse 71 . 1

Piece, regulatory 
do napełniania, 

Piece do napełniania 
od spodu, 

P A L O W I S E A  
do gotowania,

centralne opalacze,
A paraty do 

suszenia i schnięcia.
W zory bezpłatnie.

Skład  we Lw owie w hand lu  Jan a  
Schum ana.

2938 5 - 1 2  

Prawd, węgierskie WINA naturalne
wysyła za pobraniem w beczkach od lol 

litrów i w yżej: ł
dobre stare wino stołowe białe po 2 4 ct. li tr  
wyśmienite z r. 1872 białe 28 , .  
RieBsling z r. 1872 białe 35 „ „
Ruster Ausbrucb słodkie biało 75 . „

W INA czerwone najlepszej jakości od 
25 ct. i wyżej, ŚLIW OW ICA prawdziwa 
s y r m s k a  70 ct. do zlr. 120, BOltO- 
WIOZKA trenczyńska (jałowcówka) 80 ct 
do zł. 1-50. — Beczki liczę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjm uję takowe w 
dobrym stauie po cenie policzonej franco 
koleją tam i napowrót. Szyukarzom przy 
odbiorze najmniej 100 l i tr  daję 5°/0 rabatu.

Przy zamówieniach upraszam o do­
kładne podanie stacji kolejowej 

X f g .  B p t t z e r ,  w łaściciel winnic 
i piwnicy w P r e s z bu  rg u  (W ęgry). 

1285 1 2 - ?

D o je d z e n ia  b a rd z o  d o b re .

K^SBES

S a j le p u ę
B IB U Ł K Ą  n a  P A P IE R O S Y

jest prawdziwa bibułka

LE HOUBLON
wyrobu francuskiego 

f i r m y C a w le y  A  H e n r y  w  P a r y ż a
Przed naśladowaniem ostrzega się I

T A  BIBUŁKA iaat bardzo .Klecona* 
przez pp. d r. J .  POHL, dr. E . IAJDW IG;
i dr. E. LIPPMANN profesorów chemii 
przy uniwersytecie wiedeńskim dla swe­
go wybornego gatunku, wolna od cu- 

Jdzej ingredjeneji i bez wszelkich p ier-2 
wiastek szkodliwych zdrowiu.

a ^ w ^ - r - i M a
' »io-8ivnj« dk i "trigrtTnj 17, rw SeriBfir, 2PAKJS

Bazar Poznański
w środku i najpiękniejszej części miasta 
P o z n a n ia  położony, poleca Szano­
wnej podróżującej Publiczności nowo z 
komfortem urządzone pokoje gośeinue, 
r e s ta u r a c ją ,  prowadzoną przez pierw­
szorzędnego kuchmistrza, znane z dobroci
najrozmaitsze w in a , sprowadzane z zna­
komitych domów, ekwipaże, łazienki itd.

C e n y  p r z y s t ę p n e .

Przewybnrne w smaku i zapaohu
t e  zbioru  m ajow ego przez SUEZ 

zprow adzane

U E R B A T T
ch iń sk ie

a m ianowicie :
k zł

0- "Assam-Peeco-M andarin’‘ naj-
P łodniejsza mieszanka arom. Lwowie

N I  "Porle Chin, żółto-kw. 4 .— .  .. .
». 1: iKSfes* iz. Z £ sh J J L £ , ’ m’

C k. patentowane hygieniczne preparaty do raojonalnego pielęgnowa­
nia ustnej i zębów M ed. d r .  C. M. FA B E R A , lekarza przybocznego śp. 

cesarza Meksyku, kawalera orderu legii honorowej itd . we W iedniu.
E SE N C JA  do U ST EU C A LY PTU S,

(premiowana r. 1878 w Paryżu) 
działająca wyśmienicie antyseptycznie i antimiazm&tycznie, a zarazem jako 
środek ochronny przeciw dyfterji, niezawodna na bole Bzyi każdego rodzaju 
na niemiłą woń z ustnej i żołądka, na zgniliznę zębów itp . Dla dzieci do 
płukania przed szkołą i po szkole nader polecona Do odwonienia pokojów 

niezawodna. Cena flakonu 1 zł. 20 ct.
SPEC Y FIC ZN E MYDŁO do UST „PU R IT A S  “ .

Jedyne ongi na wystawie światowej (Londyn 1882) odznaczone medalem 
nagrody, jako najracjonalniejszy i najdelikatniejszy środek konserwujący 

zęby. Cena puszki 1 zł.
G w aran tow ane  SZCZOTECZKI do ZĘBÓW PU R IT A S 

z prasowanego drzewa i chemicznie odtłuszczonych sierei. Sztuka 50 et.
Do nabycia wo Ijwouńe w apt. K. Mikolascba. Wewiórskiego. Z Rucke- 

ra. w Tarnopolu u L. F leisehm anna.M . K .hauego apt., w Brodach M. Redora 
apt., w Żolkw i u Dadleca apt.

G łów ne b iu ro  w ysy łek  : we W leduin , B a u e ru m a rk t 3.

P A P I E R  R i G O L L O T
Musztarda w arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w kałdym domu i w podróty.

W ymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi­
sem atramentem 
CZERWONYM

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich 

A P T E K A C H .
r  SKŁAD GŁÓW NY:
24, Avenue Victoria, PARYŻ.________

Alojzy Hubner
skład farb i materjalów

3. „Nandżwn 
» - -Souchi 
m  5. „Congo

czarna mocna - -  -ooncbong-, maio narkot.
N 6 {8mBijna dobra

N. 8. 

N. 9

„9ouc'honga’ na?arjleP- herb U>'orv«? drJL’- JpfzednieJsza w
6 powyisza na wagę 

poleca handel

3.20 kiernia Botlendera)
2-80: poleca
2'—Jdla lak ie rn ik ó w , pozło tn ików  

m alarzy  pokojow ych :

4.-_ . - .
„ .^ T e rp e n ty n ę  krajową 

,  francuską

ST. MARKIEWICZA
we Lw ow ie, Rynek , 42

Pokost podwójnie gotowany Kilo

Specjalność
CZESKICH

Cyukweis I
Cynkgrau „ 2S|

iSatynober ciemny i jasny .  16,
[Oker .  12!
Terra angliea .  10

2503 3—? „ . jasna Spiegelroth) „ 24
   iLakier kopalowy Kilo bO ct. do 1.8:i

—ł  1 „ damarowy „ 1. -  „ 1.00
n T-, /  glasurowy „ 50 - » 60

p R Z E Ś C IE R A T )R 'ł pokost gęsty „ hój .
i  łr>k d łus 2*/ łok u „ >  pozłotuiczy (M ixtion) Kilo 2.40, i

t iar f łn  ’ i r° i  o lZ*oto paryskie w książkach 4.80,Mocns p rześcier.d lo  1 25 ct .  » m a|e w keiążkacb 3.60
CzyBto lnmne prześcieradło 1 .  60 „ Złoto (Zwiescbgold) w książkach 2.40
W yborn i „ » * * ~  Srebro w książkach 1.20 i 1-60

Rzetelność naszych t  >warów gwarzntuje Metal (Schlagmetall) 25 ct. i 30j
■ kład fab ry czn y  bielizny  ln ianej 1 to-[Kr«da bolog: Kilo 14 1

w aró w  pończoszkow ych - szlamowana 12! 1

M . S C H Ó N F E L D  &  C O . Rlej pozłotniczy ” 1 J .
I. Eisengasse 6 p f V i  ” 60 do 1 "“ i

w P r a d z e  (Czechy) 1 3 W8zystkich gatunków i w ie lk o śc i ' i |
W ysyłka rych ło  za pobraniem i ^ k s z ym  odbiorze zna  ra4ai -

1400 l _ ł  Ce^ > k i dla każdego gratis 2

Galie. B ank kredytow y
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885
m

w y d a j e
2881 2—?

Y68ATT KASOWE
Przedruk nie będzie opłacony.

4°|0 z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5°io z 90-dniowym wypowiedzeniem

D y r e k c j a *

J A M  I H N A T O W I C Z
p o leca :

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę­

kania, pudełko po 10, 20 i 50 et.

S m a r m c h tlo  l i te w s k ie ,
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trw ałą, pu­

dełko 10, 20, 50 ct. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza Bię, piór nie psuje, jes t zawsze czarny i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 ct.

F A R B Y  D O  S T E M P L I
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ct.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy,
flaszeczka 30 centów.

K rochm al b ry lan tow y  do nac ie ran ia  kołnierzyków, pakiet za­
wierający 4 mniejsze 12 ct.

M y d ło  g o s p o d a r s k i e  do p ra n ia  b ie lizn y  k l. 48  c t.
Soda do p ran ia  b ie lizny  kilo 12 ct..
F a r b k a  gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych 

g a tu n k a c h ,  paczki po 2, 4 5 i 10 ct.

N abyć m ożna we L w o w i e  w  w łasnych sklepach ul. K opern i­
ka  l. 3, Hotel Europejski, ul. H a licka , róg W ałowej, w  K r a- 
k o w i e ,  Sukiennice l. 20. w  C z e r n i o w c a c h  R yn ek  l. 2.

2793'2 - ?

yS
P A P IE R  TAYARD t B LA Y N

6o lu t pow odzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów, 
iry tacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnięć, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy palbami". 1653

We wszystkich aptekach, llurtow na sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. M erri.

DGGOCE
Od 18 l a t  d o ś w i a d c z o n e .

BERGERA
Medyczne mydło dziegciowe

zalecone przez znakomitości lekarskie, i używane w różnych państwach 
Europy ze skutkiem na

w yrzu ty  skórne w sze lk iego  rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i paso- 
żytne wysypki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, 
pocenie nóg, łupież we włosach. -  BERGERA MYDŁO 
DZIEGCIOW E zawiera 40 pret mazi drzewnej i różni się 
od wszystkich innych tego gatunku mydeł w handlu się 
znajdujacyeh. — Dla uniknięcia pomyłek proszę w y r a ź n i e  żądać BER­
GERA MYDŁA DZIEGCIOW EGO i uważać na znaną markę ochronną.

N a uporczyw e c ie rp ien ia  n askó rna  używa się zamiast mydła 
d z iegc iow ego  ze sk u tk ie m

„ B e rg e ra  medycznego m yd ła  dzjegciow o-siarczanego" 
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem 
zagraniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Łagodniejsze mydło dziegciowe na usunięcie n ieczystośc i p łc i, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny 
do mycia i kąpieli w codzieunem użyciu, służy

B ergera  glicerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera 35 prc. gliceryny i jest perfumowane.

Oena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą.
Fabryka i główny skład wysyłek:

A p te k a r z  O . H E L L  & C o m p . w  O p a w ie .
Główne składy wc Lwowie: u pp. aptekarzy : P. Mikolaseha, Zygm. 

Ruckera, H. Blum enfelda, J. Piepesa. tudzież u innych aptekarzy lwow­
skich i w w wielu aptekach w Galicji 1013 a 9—18

Premjowaue honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie 
farmaceutycznej we " ie d u iu  18 3

ZD O O O dZZM C

Alf Allerho hstea BefeN M  t. M t. ApiStoMeii Majestat. #
Reicb ausgestuttete von der k. k. Lotto-GefallB-Direction garan tirte  •

XXIV. STAATS-LOTTERIE j
fiir ZWil-Wohlthatlgieitszwscke der diesseitigen Reichshalfke, •

10.128 G e w in n s te  im GesammHatrage m  2 1 0 .0 0 0  G u ld e n , •
und zwar: •

1 H anp ttreffer m it 00.000 tt.9 1 H iu ip ttreffer m it 15.000 {
J  1 H anp ttreffer in it 5.000 fi. e iiihe itliche  N otenren te , S
S m it 30 Vor- und Naclitreffern, darni 5 Trefferu z u 1.000 fl uud 40 Treffem S

zu 200 fl. und 50 Treffem zu 100 fl eiiiheitliche Notenrente, endlieb 10.000 
J  Seriengewinnste a 10 fl. bar-

S Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 10. December 1886.
•  E f n  L o o  k o s ł e t  2  fl. fl. W .
2  Die naberen Bestimmungen en thalt der Spielplttn, weleher mit den Losen 
S  bei der Abtheilung fur S taats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2 Stock, im
•  Jacoberbofe s o w ie  bei den zahlreichen Absatzorganen uuentgeltlich zu
•  ' bekommen ist. 1427 2 - 6

Die Lose werdeu portofrei zngeseudet.
W'ien, September 1886.•  1

:
• •

Von der k ; Lotto-Gefalls-Direotlon,
AotlieiluDg der Staatslotterie,

:
:

ii

pfajpTzedniejsze kuracyjne

WINOGRONA
feslawskie

w koszykach 4, 5 do 6 kilowych, najstaranniej opakowane, c o d z ie n n ie  
św ie ż  5 , rozgeła  n ajtan ie j handel

S t. U S a r k i e w i c z a
w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  1. 4 2 .  2821 1 2 -1 2

n i e / 1 * .  t  <.v
najlepszej jakości (krój francuski) na złr. 1.90, 2.25, 2.50 i 3

K o ł n i e r z e  i m a n k i e t y  w najnowszych fasonach 
O e i « c « o c h r o n y  k r a n a t y  e t c *

p o l e c a  " w  n a j ■ w i ę k s z y m .  - w ^ T o o r z : ©

N C I I4Y B K 0W
we Lwowie.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografji Pillera i Spółki


